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Sierpień – miesiącem trzeźwości.

Kiedyś, ten Maryjny miesiąc -  był nim rzeczywiście, - obecnie jest, ale chyba tylko w sferze „pobożnych życzeń” Są jednak lu-dzie, którzy potrafią oprzeć się wszechogarniającej modzie pijaństwa,. Nie wierzycie ? Posłuchajcie. 

W minionym tygodniu odbyło się w Warszawie na jubileuszowe, dziesiąte spotkanie "Wesela wesel"., pod hasłem: „Z Kamesznicy do stolicy" - Przybyło na nie kilkaset osób, głównie małżeństw, które miały wesela bezalkoholowe. Przez kilka dni rozmawiali m.in. o tym, jak organizować wesele bez alkoholu zapewniając jednocześnie dobrą zabawę swoim gościom. W sobotni wieczór 24. 07. wszyscy wzięli udział w zabawie zaaranżowanej przez specjalnych wodzirejów.

Ks. Władysław Zązel, organizator wesel bezalkoholowych - kapelan Związku Podhalan i proboszcz w Kamesznicy koło Żywca, pomysłodawca i realizator tego nie-codziennego pomysłu mówi:  Mało pić, to mała rzecz, ale nie pić wcale - do tego potrzeba chłopa, co ma odwagę”.  Podkreśla przy tym: „Nie robię tego na złość ludziom, tylko z miłości”. Wspomina, jak na początku ciężko było w parafii wprowadzić zwyczaj urządzania wesel bez alkoholu. Góralom trudno było zrozumieć, że można wyprawić weselisko bez wódki czy chociażby piwa. - Nadal jest ciężko, ale to dobra idea, warto ją rozpropagować.  Łatwiej jest obalić system komunistyczny, niż zmienić jeden szczegół w modzie. A jaka jest weselna moda – wiadomo. 

Także narzeczonym trudno jest przeforsować swój pomysł wśród rodziny i lokalnej społeczności.  Bo co ludzie powiedzą?  że nie mamy pieniędzy na alkohol, goście obrażą się, że nie ugościliśmy ich odpowiednio, a może w ogóle nikt nie zechce na takie wesele przyjść? Kto jednak zdecydował się na wesele bez alkoholu wie,  że goście bawili się na nim doskonale.

Ogólnopolskie spotkania małżeństw, które miały wesele bezalkoholowe, odbywają się od 1995 r. Przez dwa lata organizowano je w Kamesznicy, a potem w: Zamościu, Częstochowie, Krakowie, Białymstoku, Koszęcinie, Ludźmierzu i wreszcie w Warszawie. W 1999 r. spotkanie odbyło się w Rzymie, bo ks. Zązel postanowił przedstawić ideę bezalkoholowych wesel Janowi Pawłowi II. 

Nie jest sztuką nie podać alkoholu na weselu, ale go czymś zastąpić Trzeba znaleźć kogoś, kto poprowadzi zabawę. Dziś nie ma już tak wielkiego problemu, bo w kraju powstają specjalne szkoły dla wodzirejów, którzy potrafią poprowadzić zabawę bez alkoholu. Specjalny ośrodek szkoleniowy im. ks. Franciszka Blachnickiego w Katowicach ukończyło ok. 500 osób. 

Dariusz Folwarski, wodzirej mówi, że łatwiej prowadzi się wesela bezalkoholowe, jest dużo lepsza zabawa, łatwo jest ludzi zgromadzić, zachęcić, nie ma "rozjazdów", gdzie komuś może mocno zaszumi w głowie. Wodzirej powinien zastąpić alkohol. I tak jak alkohol musi być wysokiego gatunku.  Ale to nie on ma błyszczeć na weselu, tylko para młoda. Jego podstawowym zadaniem jest nie przeszkadzać w dobrej zabawie weselnikom. Pracę wodzirejów docenił o. Jan Góra. Poprosił ich, by poprowadzili poloneza na 100 tys. par pod lednicką Bramą Trzeciego Tysiąclecia w 2002 roku. Taniec poprowadziło wówczas 80 wodzirejów.

Organizatorem warszawskiego spotkania było Stowarzyszenie "Nowa Kultura", patronat honorowy objęli: kard. Józef Glemp i Lech Kaczyński - prezydent Warszawy. Uczestnicy "Wesela wesel" bawili się w Pałacu Kultury i Nauki bez alkoholu, do trzeciej nad ranem Razem z nimi tańczył ks. Władysław Zązel, zakończyło się mszą w kościele św. Jakuba, gdzie ponad 300 par ponowiło przysięgę małżeńską a każda mężatka otrzymała różę. Uroczystość filmowały ekipy Telewizji TRWAM, Puls i Telewizji Polskiej.  Wg. @KAI 

WIADOMOŚCI Z ŻYCIA KOŚCIOŁA    Z ostatniego miesiąca  

Z Watykanu

( 29.06. W Watykanie odbyła się doroczna uroczystość Świętych Apostołów Piotra i Pawła, z udziałem patriarchy ekumenicznego Konstan tynopola Bartłomieja I i kilkudziesięciu tysięcy wiernych z całego świata. Przyczyniła się ona do zbliżenia i ocieplenia stosunków między Waty kanem a Kościołem prawo sławnym. 

Wypadła w 40. rocznicę pierwszego spotka-nia biskupów Rzymu i Konstantynopola w stycz-niu 1964 w Jerozolimie. Jan Paweł II zaapelo-wał, aby żadna przeszkoda nie zatrzymała Koś-ciołów  na drodze ku jedności, którą razem prag-ną osiągnąć. 

Nie jest ona "jakąś niewyraźną relacją do-brego sąsiedztwa, ale nierozerwalną więzią wiary, przez którą jesteśmy przeznaczeni nie do podziału, ale do wspólnoty". Rozbicie tej jednoś-ci w ciągu wieków budzi dzisiaj wielki ból wśród chrześcijan, toteż obecne spotkanie obu hierar-chów w Watykanie "nie jest tylko gestem uprzej-mości, ale stanowi odpowiedź na wezwanie Pana do jedności".

Homilię wygłosił także patriarcha ekumeni-czny Konstantynopola Bartłomiej I. W kazaniu, wygłoszonym w całości po włosku, patriarcha Bartłomiej I. powiedział: "Jest nam przykro po-nieważ brakuje wciąż tego, co mogłoby w pełni ucieszyć nas obu, a mianowicie pełnej jedności". Podkreślił, że w ciągu 40 lat, jakie minęły od historycznego spotkania Pawła VI z Atenagora sem I w Jerozolimie w styczniu 1964 roku, nie udało się rozwiązać wszystkich problemów i trudności, jakie narosły w ciągu ponad dziewię ciu stuleci od powstania podziałów. Jednocze śnie Patriarcha wyraził niezachwiane przekona nie, że i on, i Papież "pragną usunąć wszystkie przeszkody" z tej drogi.

( W trakcie mszy Papież wręczył nowe paliu sze 44 arcybiskupom metropolitom mianowa nym w ostatnich dwunastu miesiącach. Byli wśród nich dwaj hierarchowie z Polski: Władys- ław Ziółek z Łodzi i Marian Gołębiewski z Wrocławia.

Paliusz to wełniana stuła o szerokości 4-6 cm, z sześcioma czarnymi krzyżami wyszytymi jedwabiem, którą arcybiskup metropolita nakła-da na ramiona w czasie sprawowania liturgii na ornat. Paliusze wykonywane są z wełny dwóch baranków pobłogosławionych przez Papieża w rzymskiej bazylice św. Agnieszki w dniu jej wspomnienia liturgicznego- 21 stycznia. Noszą je metropolici, patriarchowie, a także sam Papież, który jest metropolitą rzymskiej prowincji koś-cielnej i patriarchą Zachodu. 

Podczas wizyty patriarsze Konstantynopola towarzyszyła delegacja, w której skład wcho-dziło czterech metropolitów - w tym zwierzch-nicy prawosławnych Greków we Włoszech i w Stanach Zjednoczonych. Była też grupa wier-nych tego Kościoła z USA oraz wykładowcy i słuchacze prawosławnego Instytutu Studiów Wyższych Teologii Prawosławnej w Chambésy w Szwajcarii z biskupem Makarym na czele.

( Watykan z zadowoleniem przyjął przekaza nie rządowi irackiemu władzy w tym kraju. Znakiem nadziei nazwali ten krok zwierzchnicy katolickich wspólnot Iraku. Jednocześnie wyra zili przekonanie, że Irakijczycy liczą na dalszą pomoc wspólnoty międzynarodowej i ONZ.

( 16.07. minęła 950-rocznica  schizmy, która podzieliła chrześcijaństwo: kard. Humbert, legat papieża Leona IX, złożył na ołtarzu kościoła Mądrości Bożej – Hagia Sofíja – w Kon-stantynopolu bullę ekskomunikującą patriarchę Cerulariusza. Od początku była nieważna, bo papież już od blisko trzech miesięcy nie żył i legat o tym wiedział.

Humbert nie nadawał się zresztą do prowa-dzenia rozmów z Bizantyjczykami, do których był nastawiony wrogo, zachowując się wobec nich obraźliwie. W osiem dni później synod patria chy Konstantynopola rzucił klątwę – zresztą nie na samego papieża, tylko na jego wysłanników. 

W roku 1204-tym – dokładnie osiemset lat temu – zachodni chrześcijanie uczestniczący w czwartej wyprawie krzyżowej zdobyli stolicę cesarstwa bizantyjskiego. W same święta wielka nocne dokonali rzezi mieszkańców, łupiąc domy i świątynie. Przez kilkadziesiąt lat okupowali zamieszkiwane przez Greków tereny. Fakty te przyczyniły się do rozbicia chrześcijaństwa bar-dziej, aniżeli wcześniejsze ekskomuniki. Te zaś zostały uroczyście zniesione przez papieża Pawła VI i patriarchę Atenagorasa w roku 1965, w przeddzień zakończenia Soboru Watykańskiego II. @ © Radio Vaticana 2004) 
( 28. 08. – w prawosławne święto Zaśnięcia Najświętszej Maryi Panny - odpowiadające naszej uroczystości Wniebowzięcia - Jan Paweł II przekaże Patriarchatowi Moskiewskiemu w geście dobrej woli Ikonę Matki Bożej Kazańskiej - jedną z największych świętości Rosyjskiego Kościoła Prawosławnego (RKP), szczególnie czczoną przez wiernych Patriarchatu Moskiew-skiego
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Sprawa ciągnie się od wielu lat. W sierpniu 2003 r., gdy papież miał udać się do Mongolii, przewi dywano, że zatrzyma się on krótko właśnie w Kazaniu - stolicy Re publiki Tatarskiej i uroczyście wręczy wi zerunek patriarsze mo skiewskiemu Alekse mu II. Jednak częścio wo ze względu na stan zdrowia Jana Pawła II, a jeszcze bardziej z powodu niechętnego nastawienia kierownictwa RKP nie doszło ani do podróży papieskiej, ani do przekazania ikony. Wręcz przeciwnie rozpętano kolejną falę oskarżeń pod adresem Stolicy Apostolskiej, zarzucając tradycyjnie prozelityzm i ekspansję na "kanonicznym obszarze prawosławnym", jakim jest, według nich, Rosja.

Pochodząca z XVI w. ikona Matki Bożej Ka-zańskiej zawdzięcza swą nazwę odkryciu jej właśnie w Kazaniu w 1597 r. Szybko zasłynęła ja-ko cudowna, czczona zwłaszcza w trudnych chwilach dla narodu i państwa rosyjskiego. Przypisuje się jej m.in. pomoc w odparciu najaz-dów szwedzkich, polskich i francuskich. Zaginęła w 1904 r., po czym przeszła bardzo burzliwe dzieje. Po drugiej wojnie światowej znalazła się w Fatimie, gdzie kupił ją bogaty Amerykanin John Haffert, który następnie przekazał ją do Watykanu, a tam trafiła do prywatnych apar tamentów papieża. @KAI.
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( Jan Paweł II zaniepokojony sytuacją w Darfurze na zachodzie Sudanu, w pobliżu gra- nicy z Czadem, wysłał tam przewodniczącego Papieskiej Rady "Cor Unum" arcybiskupa Pau-la Josefa Cordesa. Ma on przekazać wyrazy jego so lidarności z mieszkańca mi tego regionu, w  któ rym, niezależnie od woj. ny, tylko z powodu ubós twa i głodu umiera ponad sto osób dziennie, w tym niewinne dzieci, takiej jak ta dziewczynka. 

Sytuacja w Sudanie jest tak katastrofalna - w ciągu ponad dwudziestu lat konfliktu dwa milio ny ludzi zmarło a pięć milionów to uchodźcy i wygnańcy - iż można ten kraj określić jako »Rwandę na zwolnio nych obrotach«". Papies ka Rada "Cor Unum" wysłała już do Darfuru pomoc finansową za pośrednictwem Wyso kiego Komisarza NZ ds. Uchodźców. Watykańs ka dykasteria zachęca do wpłat na ten cel na swoje konto.@KAI 

( 22.07. Wakacje to “czas sprzyjający odkry ciu na nowo prymatu życia wewnętrznego” – powiedział Jan Paweł II w rozważaniach przed nie dzielną modlitwą “Anioł Pański”. 

Niedzielna modlitwa była pierwszym spot kaniem Papieża z pielgrzymami w letniej rezy dencji w Castel Gandolfo podczas tegorocznych wakacji. Jan Paweł II przybył tu dzień wcześniej, po trzynastodniowym pobycie w Dolinie Aosty.

( 21.07. Papież w na pierwszej po wakacjach audiencji w nawiązaniu do z Psalmu 119 (118): „Twoje słowo jest lampą dla moich stóp i światłem na mojej ścieżce”, mówił o Słowie Bożym, które pokrzepia człowieka w przeciw nościach i pomaga odnaleźć orientację w zagubie niu. Watykańską Aulę Pawła VI wypełniło po nad 4 tysiące pielgrzymów. Jedna trzecia z nich przybyła z Polski. Jan Paweł II pobłogosławił ikonę Matki Bożej dla kościoła w Kaliningra dzie.  @© Radio Vaticana 2004) 
Ze świata 

( 27.06. Na prośbę prezydenta Stanów Zjed noczonych George`a W. Busha premier Izraela A. Szaron wstrzymał budowę meczetu w pobliżu Bazyliki Zwiastowania w Nazarecie. @KAI 


( 21.07. Kustosz Kustodii Rosyjskiej Zako-nu Braci Mniejszych Konwentualnych ( Francisz kanów) ojciec Grzegorz Cioroch zginął w wypad ku drogowym na Białorusi. Ojciec Grzegorz Cio roch był pierwszym kustoszem Kustodii Rosyjs kiej Zakonu Braci Mniejszych Konwentualnych. Sprawował swój urząd od 13 maja 2001 roku. Jako jeden z pierwszych braci przybył do Moskwy w 1993 roku z warszawskiej prowincji Matki Bożej Niepokalanej. 

( Minister spraw zagranicznych Federacji Rosyjskiej Siergiej Ławrow złożył wizytę w Watykanie. Dokonano wymiany opinii na temat stosunków dwustronnych między Stolicą Apos-tolską i Rosją oraz sytuacji międzynarodowej, ze szczególnym uwzględnieniem dialogu między kulturami i współpracy na forum organizacji międzynarodowych.

Spotkanie "pozwoliło na uwypuklenie serdecz nych stosunków, jakie istnieją między obu strona mi oraz możliwość ich dalszego rozwoju". @ KAI

( Proboszczowie z południowokoreańskiej archidiecezji Kwangdżu, w Korei będą przyj-mować do pracy i zwalniać misjonarzy świec-kich, którzy będą na utrzymaniu parafii. W ten sposób uregulowano sytuację prawną i status świeckich misjonarzy, których w archidiecezji tej jest 22 - 15 mężczyzn i 7 kobiet. Ogółem zaś w całej Korei Południowej pracą misyjną zaj-muje się około 70 świeckich. Pracują tam, gdzie brakuje księży. Pomagają chorym, katechizują, przewodniczą niektórym nabożeństwom, a w razie potrzeby zajmują się też sprawami admi-nistracyjnymi. Mają otrzymywać wynagrodzenie równowartości ponad pięciuset dolarów; nie jest to dużo, bo przeciętny pełnoetatowy pracownik zarabia w Korei ponad dwa razy więcej. @KAI 

( Katolicy Hong Kongu mają nadzieję, że będą mogli pośredniczyć między Chinami a Sto-licą Apostolską w zorganizowaniu wystawy sztuki z Watykanu. Wydaje się, że realizacja takiej inicjatywy jest możliwa, bo  w oparciu o zasadę „jedno państwo, dwa systemy” Hong Kong może utrzymywać kontakty z Watykanem, podczas gdy w innych częściach Chin komu-nistyczne władze tego zakazują. 

Jeśli uda się zorganizować wystawę sztuki z Watykanu w Hong Kongu, będzie ona mogła później zostać obwieziona również po innych miastach Chińskiej Republiki Ludowej. 

( Władze w Xinjiang w zachodnich Chinach. aresztowały ponad 100 liderów domowych wspólnot chrześcijańskich, którzy przybyli na rekolekcje, oskarżąjąc ich o zorganizowanie nielegalnego zgromadzenia. 

28.07 Natomiast W południowochińskiej prowincji Guizhou zmarła w więzieniu 34-letnia kobieta, aresztowana za rozprowadzanie na ulicy Biblii. Prawdopodobnie została pobita w czasie przesłuchania.  i to było przyczyną jej śmierci. 

Pismo Święte jest już od wielu lat drukowane w Chinach i to w dużych nakładach, istnieje jednak zakaz sprzedawania go w księgarniach ogólnych i w miejscach publicznych. Najczęściej Biblia jest rozprowadzana w kioskach i sklep ikach, znajdujących się w pomieszczeniach parafialnych.@KAI 

( 25.07. Sąd w południowych Chinach wy-mierzył karę śmierci sześciu osobom z 52-osobowego gangu trudniącego się porywaniem i sprzedażą małych dziewczynek. Udowodniono im uprowadzenie i sprzedaż 118. dziewczynek, kupowanych przez rodziny, które chciały mieć córkę, bądź – szczególnie na wsi na północy kraju, gdzie brakuje kobiet – przyszłą żonę dla syna. Część dzieci była sprzedawana poza gra-nice kraju, zarówno w celach adopcyjnych, jak i do domów publicznych w Azji Południowo-Wschodniej. Według ONZ rocznie w Chinach porywanych jest około 250. tys. kobiet i dzieci. W marcu bieżącego roku chińskie władze podały oficjalnie, że w latach 2002-2003 policja uwol niła z rąk porywaczy ponad 40 tys. kobiet i dzie ci. Jednak specjaliści uważają, że jest to tylko czubek góry lodowej.@ © Radio Vaticana 2004) 
( Na początku 2003 r. Rosyjski Kościół Pra-wosławny (RKP) liczył ponad 23 tys. wspólnot (parafie i inne jednostki) w Rosji i na pozostałym obszarze byłego ZSRR. Większość z nich znaj-duje się na Ukrainie, w Rosji, na Białorusi i w Mołdawii. Kościół dzieli się na 131 eparchii (diecezji), w których pracuje 155 biskupów, w tym 128 diecezjalnych (ordynariuszy) i 27 wika-riuszy (pomocniczych). Ponadto 12 biskupów przebywa na emeryturze.

W ramach RKP istnieje 614 klasztorów, z czego 295 męskich i 319 żeńskich; należy do tego dodać jeszcze 160 tzw. "podworii" monasterskich (czyli swego rodzaju przedstawicielstw danego klasztoru w innym, zwykle oddalonym miejscu) i 38 pustelni. W samej Moskwie czynnych jest obecnie 8 klasztorów (4 męskie i 4 żeńskie) oraz istnieje 560 cerkwi i kaplic prawosławnych. Codziennie bądź okresowo liturgie i nabożeń-stwa są sprawowane w 440 z nich. Łącznie w parafiach stołecznych pracuje 1485 prawosław- nych kapłanów i diakonów.

Kształceniem kleru zajmuje się 5 akademii duchownych, 34 seminaria, 45 szkół duchow-nych, 1 Instytut Teologiczny, 2 uniwersytety pra-wosławne, 10 kursów przygotowujących do pra-cy duszpasterskiej i 2 diecezjalne szkoły duchow-ne dla kobiet. Działa ponadto wiele szkół dla psalmistów, regentów (kierowników) chórów i twórców ikon, a przy licznych parafiach powstały niedzielne szkółki cerkiewne dla dzieci i młodzieży.

W ostatnich latach istnienia ZSRR Cerkiew prawosławna miała tylko 19 klasztorów, nieco ponad 7 tys. parafii, 3 seminaria i 1 akademię duchowną. W owym czasie w ogóle nie istniały takie formy życia kościelnego jak szkoły niedzielne przy parafiach czy uniwersytety prawosławne, a większość cerkwi w miastach i spora część na wsiach i w małych miasteczkach była albo zamknięta, albo służyła innym, nie religijnym celom.@KAI 

( “Bluźnierstwo nadal będzie karane śmier-cią w Pakistanie” - oświadczył minister ds. religijnych w tym kraju. “Takie są niezmienne wymagania Koranu” - podkreślił. Jedyna zmiana przepisów będzie polegała na tym, że kara śmier ci obejmie również tych, którzy niesłusznie oskarżą kogoś o bluźnierstwo. 

( Zgromadzenie Ogólne Kościoła katolickie go w Papui-Nowej Gwinei uznało, że zakończo-ny został proces transformacji z “terenu misyj nego” w dojrzałą i “samowystarczalną” wspól-notę. Kościół ten (19 diecezji; 1,5 mln wiernych) jest zdolny do formowania własnego duchowień- stwa i stawia sobie za cel nadanie wspólnocie oblicza “autentycznie papuaskiego”.

( W USA: maleje liczba księży, braci zakon nych i sióstr wzrasta natomiast liczba katolików, podobnie jak i liczba diakonów. Zmniejsza się także liczba katolickich szkół wyższych, śred-nich i liczba ich uczniów.

Niemal trzech na dziesięciu księży diecezjal-nych w USA to emeryci, osoby chore lub księża przygotowujący się do wyjazdu z kraju., W 232 należących do Kościoła szkołach pomaturalnych i uniwersytetach naukę pobiera 747 tys. studentów i uczniów. Ponadto Kościół katolicki w USA dysponuje ponad 787 szkołami średnimi prowadzonymi przez parafie bądź diecezje oraz 560 prywatnymi szkołami średnimi, w których uczy się ponad 680 tys. uczniów. Do 6,5 tys. kościelnych szkół podstawowych uczęszcza ok. 1,8 mln dzieci. © Radio Vaticana 2004)
Natomiast liczba katolików w USA ciągle się zwiększa, zauważa niemiecka agencja katolicka KNA, powołując się na rocznik statystyczny Kościoła. Według tych danych obecnie spośród ponad 270 mln obywateli USA 67,3 mln, czyli 23% stanowią katolicy. Jest to więc o 850 tys. więcej niż rok wcześniej. Tym samym Kościół katolicki jest największą wspólnotą religijną w Stanach Zjednoczonych, o ile jako odrębne traktować Kościoły protestanckie, np. luteran, baptystów czy anglikanów. Statystyka obejmuje także terytoria zamorskie USA, jak np. Portoryko. Według statystyki, o 270 zmniejszyła się natomiast liczba księży i wynosi obecnie 44 487, a liczba stałych diakonów wzrosła o ok. 600 (do 14 700). 

( 20.07. Jan Paweł II mianował biskupa aus-triackiej diecezji Feldkirch Klausa Künga wizy-tatorem apostolskim dla diecezji St. Pölten, w której na początku lipca wybuchł skandal porno-graficzny. 

Wizytator apostolski jest delegatem papieża posiadającym specjalne i szerokie kompetencje. Do jego uprawnień w całej diecezji należy kon-trola działalności biskupa diecezjalnego Kurta Krenna oraz wszystkich instytucji diecezjalnych, w tym także seminarium diecezjalnego. Wizytator odpowiada tylko przed papieżem, a jego raport stanowi "pierwszy krok do podjęcia dalszych środków".

Na początku lipca w diecezji St. Pölten wy-buchł skandal pornograficzny, w wyniku którego podali się do dymisji rektor i prorektor semina-rium diecezjalnego. Są oni również oskar żeni o to, że na terenie seminarium utrzymywali kon-takty homoseksualne z klerykami. O tej  spra wie, szeroko donosiły wszystkie medianie tylko  aust-riackie. Zajęła się nią prokuratura w St. Pölten zarekwirowała komputery seminarium, zawiera-jące zdjęcia i filmy Jednym z oskarżo nych jest 27-letni seminarzysta z Polski, który wszystkiemu zaprzecza, @KAI

( Przewodniczący Konferencji Biskupów Austriackich kard. Christoph Schönborn ostro skrytykował biskupa St. Pölten Kurta Krenna,  który nie wprowadził w swej diecezji zleceń Konferencji Biskupów.  nuncjusz apostolski, abp Georg Zur wcześniej sygnalizował, iż w diecezji "nie wszystko przebiega prawidłowo". - To przykre, że reakcja nastąpiła dopiero teraz 

Poinformował też, że przed kilkoma laty gdy przeprowadził rutynowe wizytacje w semina riach duchownych Austrii. Seminarium w St. Pölten było jednym z wzorowych. Dwa lata temu bp Krenn odwołał całe kierownictwo semina-rium i wyznaczył odrębny kierunek kierowania tą placówką mimo ostrzeżeń, że wyłamuje się z ustalonego systemu i zasad kościelnych przy do-borze kandydatów do seminarium. Również w łonie Konferencji Biskupów zwracano uwagę i wyraźnie protestowano przeciwko temu, że w St. Pölten – z powodu braku księży - przyjmowani są kandydaci odrzuceni przez inne seminaria.@ KAI

( Poważny tygodnik „Polityka” zamieszcza art. JACKA KUBIAKA, pod tytułem „Kipa pod bejsbolówką”
Choć większość Francuzów nie ma ochoty na powtórkę z historii, - gdy trwało prześlado wanie Kościoła - to jednak taka atmosfera wraca w dyskusji na temat laickości republiki i zakazu obecności prowokacyjnych symboli re-ligijnych w szkołach i urzędach. Zrównowa-żona, ugodowa i tolerancyjna francuska laicité może znów przybrać groźną formę. A to nie wróży nic dobrego. 

Kard. Joseph Ratzinger. Prefekt Kongregacji Nauki Wiary tłumaczy to “zmęczeniem Europe jczyków”, którym brak wiary w przyszłość oraz w siłę wartości powstałych na ich kontynencie. Hierarcha skrytykował brak odniesienia do chrześcijańskich korzeni w konstytucji europejs kiej. “Mamy do czynienia z ideologią laicką, któ ra zakłada, że historyczne fakty nie powinny być elementem współczesnej świadomości. (...) religię chce się zamknąć w sferze prywatnej i tak właśnie pojmowany jest absolutny pluralizm. Ale przypomnijmy, że tak szeroki pluralizm mógł wy rosnąć wyłącznie w obrębie kultury o korzeniach chrześcijańskich. Nieobecny jest np. w wizji świata opartej na Koranie”

( Bp Gerald F. Kicanas, ordynariusz Tucson (USA), poinformował listownie podległe mu parafie o możliwości ogłoszenia przez diecezję bankructwa. Podobnie jak diecezja Portland, któ-ra bankructwo ogłosiła w zeszłym tygodniu, diecezja Tucson nie jest w stanie wypłacić od-szkodowań ofiarom przestępstw seksualnych duchowieństwa. Ostateczna decyzja ma zapaść w połowie września. 

( Władze resortu zdrowia Holandii zabroniły działalności statku, na którym radykalne feministki umożliwiały usunięcie ciąży kobietom z krajów, gdzie aborcja jest ograniczona lub zabroniona. Zarządzono też ściślejszą kontrolę fundacji finansującej działalność pływającej kliniki aborcyjnej. 

( Katoliccy biskupi Brazylii potępili czaso-we wprowadzenie w tym kraju prawa pozwa-lającego na dokonanie aborcji ciężko zdeformo-wanych płodów. Biskupi nie zamierzają podej-mować bezpośrednich działań, by zmienić nowe przepisy. Oświadczyli jedynie: “Chociaż szanu-jemy decyzje naszych sądów, nie zmieniliśmy stanowiska co do konieczności szanowania każdego ludzkiego życia”. 

( Rosyjski Kościół Prawosławny oświad czył, że Turcja, dołączając do Unii Europejskiej, mogłaby się stać pomostem między chrześcijań stwem a islamem. Wcześniej jednak powinna rozwiązać problem wolności dla mniejszości wyznaniowych i etnicznych oraz wziąć na siebie odpowiedzialność za błędy przeszłości. 

( We Włoszech coraz głośniej mówi się o rozwoju sekt satanistycznych, wśród których kwitnie rynek konsekrowanych Hostii. Za Hostię płaci się w zależności od jej wielkości, znaczenia świątyni, z której pochodzi, i osoby, która dokonała konsekracji”. Im świątynia leży bliżej Watykanu, tym Hostia jest droższa. “Istnieją nawet sekty, w których obrzędy sprawowane są przez byłych księży”.

( 25. 07. W katedrze w Santiago de Chile z premedytacją zamordowano wieczorem 69 letniego włoskiego misjonarza ojca Faustino Gazziero de Stefani. Gdy skończył odprawiać Mszę do ołtarza podbiegł 25-letni mężczyzna Rodrigo Orias Galliardo. Krzycząc „zabiję cię” nożem ugodził go w szyję. Według agencji prasowych należał do satanistycznej sekty z miasta Aysen. Policja jak dotąd nie potwierdziła tej hipotezy.  @© Radio Vaticana 2004) 
( 22.07. Władze wietnamskie wyraziły zgodę na przyjęcie do Seminarium w Hanoi 90 kandydatów. Liczba jest swoistym rekordem, gdyż dotąd seminarium co dwa lata mogło przyjąć 60 nowych kleryków. Wietnamskie diecezje cierpią na dotkliwy brak kapłanów. W Hanoi jeden ksiądz musi obsługiwać od 5 do 10 tysięcy wiernych.@, © Radio Vaticana 2004) 

Poniżej raport o wolności religijnej w poszczególnych krajach świata. 

Ogólnoukraińska pielgrzymka miłości i przebaczenia do Zarwanicy 

08.08.br. odbędzie się ogólnoukraińska pielgrzymka do Zarwanicy z udziałem kardynałów Lubo myra Huzara i Józefa Glemp. Udział w niej wezmą także pielgrzymi z Polski. Jest ona wynikiem spotkania kardynałów Lybomyra Hu-zara, zwierzchnika kościoła greckokatolickiego i Józefa Glempa, Prymasa Polski pod koniec 2003 r.; wówczas to uzgodnili program wspólnych polsko – ukraińskich pielgrzymek. W pierwszej wspólne w dniach od 14 do 16 maja 2994 ze Lwowa do Uniowa uczestniczyła 100 osobowa grupa młodzieży akademickiej z Lublina. Studenci spotkali się  z wiceministrem spraw zagranicznych RP – Adamem Rotfeldem oraz kard. Lubomyrem Huzarem.

Drugim spotkaniem był udział młodzieży z Ukrainy /500 osób/ w czuwaniu modlitewnym nad Lednicą, gdzie w trakcie Mszy św. kardy nałowie Lubomyr Huzar i Józef Glemp, zwrócili się z przesłaniem do młodzieży polskiej i ukraińskiej o potrzebie uwolnienia się z więzów bolesnej przeszłości, by myśleć w nowy sposób o wspólnej przyszłości. 

Trzecia wspólna pielgrzymka młodzieży polskiej i ukraińskiej miała miejsce w dniach od 25 do 27 czerwca 2004 r. z Tarnopola do Zarwanicy. 

26 sierpnia 2004 r. pielgrzymi z Ukrainy wezmą udział w pielgrzymce do Częstochowy z udziałem kardynałów Lubomyra Huzara oraz Józefa Glempa. Zapraszamy wszystkich do uczestnictwa i zaangażowania się we wspólne pielgrzymowanie dwóch bratnich Kościołów. 
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PROGRAM: 
Sobota, 7 sierpnia  
18:00 – Różaniec na placu przed bazyliką 
19:30 – Nieszpory w kaplicy obok parafialnej cerkwi 
20:30 – Msza św. w kaplicy obok parafialnego kościoła 
22:00 – Procesja z płonącymi świecami do placu przed Bazyliką 
22:30 – Nabożeństwo maryjne na placu przed Bazyliką: poświęcenie wody, modlitwa o uzdrowienia, droga krzyżowa 
24:00 – Nabożeństwo o północy 
00:30 – Koncert muzyki sakralnej w amfiteatrze 
Niedziela, 8 sierpnia 
05:30 – Msza św. w Bazylice 
07:00 - Jutrznia 
08:30 - Akatyst do Matki Bożej 
09:30 – Procesja z udziałem biskupów 
10:00 – Msza św. pontyfikalna na placu obok Bazyliki 
12:00 – Poświęcenie wody i zakończenie odpustu 
(S.Batruch/jk © Biuro Prasowe KEP 2004)

Zarwanica leży  na wschód od Podhajec w odległości 17 km. leży nad rzeką Strypą ( na mapce nie zaznaczono, ale między Podhajcami, Trembowlą a Buczaczem) Jest znanym miejscem odpus towym, w cerkwi zbudowanej w roku 1754 cudowny obraz Matki Boskiej

Kirche in Not: o wolności religijnej

Wg. raportu międzynarodowego Dzieła Po-mocy Kościołowi w Potrzebie - "Kirche in Not" Arabia Saudyjska, Korea Północna i Laosi zajmują trzy pierwsze miejsca wśród krajów nie przestrzegających wolności religijnej. 450-stro nicowy dokument ukazuje sytuację w ub. r. w 190 krajach świata, uwzględniając przy tym nie tylko działania praktyczne, ale również ustawo dawstwo.

Prócz nich trwają ataki na szkoły i uniwersy tety, prowadzone przez Kościół w Azji, zwłasz cza na Molukach i w Chinach. W niektórych krajach muzułmańskich - na przykład w Maroku - czyni postępy demokratyzacja, również na polu praw człowieka. W Indiach szerzy się funda mentalizm hinduistyczny, zwalczający chrześci jan i muzułmanów. Trwają nadal konflikty etni czno-religijne w Afryce. Nigeria wprowadza prawo islamskie, czyli szariat. 

Wolność religijną ogranicza się w krajach b. ZSRR: w Gruzji, Białorusi, Kazachstanie, Turkmenistanie czy Uzbekistanie. Odnotowuje się niepokoje w Ameryce Łacińskiej, zwłaszcza Kolumbii. Problemy występują również w Europie Zachodniej, z powodu napływu imigran tów wyznających różne religie, zwłaszcza islam. We Francji zabrania się noszenia symboli religijnych w szkołach.@KAI
Z kraju

( 26.06. Pogrzeb Jacka Kuronia  zjednoczył na wspólnej modlitwie na warszawskich Po-wązkach katolików, grekokatolików, prawosław-nych, protestanntów, żydów, muzułmanów a także buddystów, bo Dalajlama, duchowy przy-wódca Tybetu, przysłał specjalny list, w którym zapewnił o modlitwie mnichów w tybetańskich klasztorach. 

Ks. Adam Boniecki, redaktor naczelny "Ty-godnika Powszechnego" przypomniał, że Jacek Kuroń sam o sobie mówił, iż jest człowiekiem Ewangelii, zafascynowany był Jezusem, ale nie otrzymał łaski wiary. Wyznawał zasadę, że droga do Boga prowadzi przez człowieka, a jeśli kocha się człowieka, to kocha się Boga .

Dawid Warszawski odmówił żydowską modli twę za zmarłych - kadish. Nad trumną modlili się także Waldemar Zych, buddysta z Polskiej Unii Buddystów, ks. Lech Tranda z Kościoła ewan-gelicko-reformowanego, ks. Henryk Paprocki z Kościoła prawosławnego oraz przedstawiciele polskich muzułmanów. Uroczystości na warszaw skich Powązkach poprzedziła Msza św. żałobna w parku Żeromskiego na Żoliborzu.

( W Warszawie odbyła się Międzynarodowa Parafiada Dzieci i Młodzieży 2004, organizo wana przez ojców pijarów. W sportowych zma-ganiach wzięło udział ok. 2 tys. młodych zawodników z Polski, Rosji, Litwy, Łotwy, Bia-łorusi, Czech, Słowacji i Kamerunu. Prawosław-ni i protestanci oraz grekokatolicy. W sporto-wych zmaganiach uczestniczą także dzieci niepełnosprawne.

Zawody przeplatane były konkursami z wie dzy biblijnej, plastycznymi, muzycznymi, wystę-pami grup teatralnych oraz modlitwą. Program Parafiady oparty jest na starożytnej triadzie: stadion, świątynia, teatr. Uczestnicy, którzy przez cały rok brali udział w programie Stowarzy szenia Parafiada, po zakończeniu wzięli udział w dwu tygodniowych obozach w 10 ośrodkach na terenie całego kraju. 

Dzieci zza wschodniej granicy zwiedziły kraj swoich rodziców lub dziadków. Podczas cere-monii zakończenia uhonorowano statuetkami "Wdzięczność młodych serc" osoby zaangażowa ne się w ruch parafiadowy i spektakl-taniec młodzieży z Białorusi, a pucharem zwycięzcę ostatniego meczu na Parafiadzie. Po zaciętej wal ce dyplomaci poko-nali drużynę Parafiady, złożo ną z księży, wychowawców oraz żołnierzy 1:0. Sędziował Jerzy Engel, trener polskiej  @KAI 

( 05.07. Kilkaset osób uczestniczyło w Ty-godniu Ewangelizacji w Dzięgielowie. Są to głównie luteranie, ale także katolicy, baptyści, zielonoświątkowcy oraz chrześcijanie innych wyznań. Wydarzenie organizuje Centrum Misji i Ewangelizacji Kościoła Ewangelicko-Augsburs kiego w RP.  Tegoroczne spotkania odbywają się pod hasłem "Wielkie rzeczy - mowa o krzyżu". W czasie uroczystego otwarcia dyplomy otrzy-mali absolwenci Szkoły Biblijnej w Dzię-gielowie. Miejscowość leży na Śląsku Cieszyń-skim, który jest największym polskim skupis-kiem protestantów. 

( 15.07. sprzed kościoła pw. Matki Bożej Miłosierdzia w Suwałkach wyruszyła pielgrzym ka do Ostrej Bramy w Wilnie. Pątnicy z Suwałk pielgrzymują do tamtejszego Sanktuarium Matki Miłosierdzia już od czternastu lat. W pierwszej pielgrzymce brało udział 300 osób. W tegorocz nej prawie 1600. W sumie pątnicy przeszli  290 kilometrów, w dziewięciu etapach. Granice pols-ko-litewską przekroczyli w Bobrownikach W Ostrej Bramie stanęli 24 .o7. @Adam Białous
( W Krakowie do cerkwi greckokatolickiej wrócił ikonostas wykonany wg projektu Jana Matejki dla kościoła greckokatolickiego św. Norberta. 

Ikonostas został wykonany w 1896 r. W r 1947 świątynię oddano saletynom a ikonostas został zdemontowany. Obrazy trafiły do Domu Jana Matejki. Po zwróceniu kościoła grekokatol ikom, rozpoczęły się, trwające trzy lata, prace przy rekonstrukcji dzieła. Zachowały się obrazy wykonane w pracowni Matejki. Konserwatorzy musieli jednak niektóre odtworzyć @KAI.
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( Biskup polowy Wojska Polskiego, 59-letni Sławoj Leszek Głódź zo-stał mianowany arcybis- kupem "ad personam", a więc tytułem, który nie wiąże się z jurysdykcją nad konkretnym teryto-rium, lecz jurysdykcją per sonalną, czyli - w tym wypadku - wojskiem. Od 14 lat, czyli od przywró cenia ordynariatu wojsko wego, jest bpem polo wym Wojska Polskiego 

Bp Głódź jest członkiem Rady Stałej KEP. Stoi również na czele Rady ds. Środków Społecz nego Przekazu, a także Zespołu ds. Duszpasters-kiej Troski o Radio Maryja. Jest również delega tem Konferencji Episkopatu Polski do opieki duszpas terskiej nad harcerstwem.

W Stolicy Apostolskiej bp Głódź jest od 1994 r. konsultorem Kongregacji ds. Kościołów Wschodnich, a w 1998 r. został członkiem Cen-tralnego Biura do spraw koordynacji duszpaster-skiej ordynariatów polowych w Kongregacji ds. Biskupów. Biuro to, oprócz koordynowania pracy ordynariatów polowych na całym świecie, zajmuje się również rozpatrywaniem próśb o tworzenie nowych tego typu kościelnych jed-nostek organizacyjnych.@ KAI 

( Kard. Henryk Gulbinowicz uczestniczył w obchodach 60. rocznicy wyzwolenia Ankony przez żołnierzy 2. Korpusu gen. Władysława Andersa. 17 lipca na polskim cmentarzu wojen nym w Loreto odbył się apel poległych. 

Akcja KRZYŚ
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rozpoczęła się w Warszawie pod hasłem: Jak prowadzę to nie piję i dlatego jeszcze żyję". Nawiązuje ona do patrona kierowców św. Krzysztofa i promuje trzeźwość na dro dze. Połączona została ze zbiórką pieniędzy na pojazdy dla polskich misjonarzy, pracujących w Afryce.

Zasady Ogólnopolskiej Akcji Pomocy Kierowcom "Krzyś" są bardzo proste Jest to pro-pozycja, aby przed uroczystościami, na których będzie podawany alkohol, dokonać wyboru "Krzysia" czyli osoby, która powstrzyma się od spożywania alkoholu, aby dowieść bezpiecznie uczestników uroczystości do domu. MIVA Polska rozprowadza znaczek, zaprojektowany przez Andrzeja Mleczkę - przedstawia on człowieka z samochodem na barkach. Na samochodzie widnieje napis: Krzyś.

Policja tłumaczy, że organizatorzy pragną, aby nikt nie zachęcał do picia alkoholu osoby, która ma taki znaczek. Co roku w Polsce zatrzy mywanych jest 180 tys. kierowców w stanie nietrzeźwym.

Dochody ze sprzedaży znaczków zostaną przeznaczone na statutowe działanie stowarzy szenia MIVA - zbierania pieniędzy na środki transportu dla misjonarzy. W klasztorze ojców redemptorystów była wystawa "Bądź bezpiecz nym kierowcą" z rysunkami Andrzeja Mleczki i radami Krzysztofa Hołowczyca. W dowcipny sposób zilustrowane są rady: Nie szarżuj, Jedź sprawnym samochodem, Nie jesteś sam na drodze i inne.

MIVA - Mission Vehicle Association (misyj ne środki transportu) powstała w 1927 r., w Pols ce w 2000. Jej celem jest pomoc misjonarzom w zakupie środków transportu. Zwraca się z prośbą do kierowców, aby w podziękowaniu za bezpiecz nie przejechane dystanse złożyli dar "1 grosz za 1 km jazdy".

MIVA Polska, współfinansowała 82 środki transportu: 65 samochodów, 33 rowery, 10 moto cykli, ciągnik, traktor, silnik do łodzi. Znaczki z "Krzysiem" zamawiaj: www.miva.pl @KAI 

( 23.07. Minister spraw wewnętrznych i administracji Ryszard Kalisz przekazał preze-sowi IPN akta, liczące 66 tomów, związane ze sprawą zabójstwa ks. Jerzego Popiełuszki,. 

Dokumenty zostały odnalezione w archiwach Komendy Głównej Policji. Są to głównie mate riały operacyjne milicji, które mogą zawierać nieznane dotąd informacje nt. istnienia grupy przestępczej w strukturach MSW odpowiedzial nej m.in. za zabójstwo ks. Popiełuszki, podpale-nie samochodu ówczesnego abp Henryka Gul-binowicza czy przestępstwa popełnione na szko dę ks. Andrzeja Bardeckiego.

Ze względu na panujące hierarchiczne pod-porządkowanie, system rozkazów i składania sprawozdań z podejmowanych działań - nie mog ły być popełnione przez funkcjonariuszy jedynie "na własną rękę". Dotychczas dokumenty te znajdowały się w archiwum Komendy Głównej Policji i były objęte zastrzeżeniem bezterminow ego zakazu udostępniania. @KAI 

Instytuty Świeckie w Kościele

( 21.07. na zakończenie VIII Światowego Kongresu Instytutów Świeckich, jakie odbyło się w Częstochowie, ks. abp Franc Rode, prefekt watykańskiej Kongregacji Instytutów Życia Konsekrowanego i Stowarzyszeń Życia Apostol skiego poinformował, że na świecie jest obecnie 214 instytutów świeckich; 72 z nich zostały zatwierdzone na prawie papieskim, a 132 na prawie diecezjalnym. 

Członkowie instytutów świeckich składają śluby czystości, ubóstwa i posłuszeństwa, ale pozostają w swoich środowiskach, gdzie żyją i pracują tak jak inni świeccy katolicy. Nie noszą habitów i - najczęściej - nie ujawniają faktu swej przynależności do instytutu świeckiego. Na świecie działa 214 instytutów świeckich.
Podczas częstochowskiego kongresu 350 przedstawicieli instytutów świeckich z różnych krajów świata dyskutowało o specyfice tych wspólnot, a także kondycji młodego pokolenia. Kluczowym tematem spotkań było pytanie: "Co instytuty świeckie mają dziś do powiedzenia młodym?".

( 23.07. 42-letnia Ewa Kusz została prze-wodniczącą Światowej Konferencji Instytutów Świeckich. 

Ewa Kusz jest psychologiem, absolwentką Wyższej Szkoły Finansów i Zarządzania w War-szawie oraz dyrektorem Wydawnictwa Światło-Życie. W styczniu została główną odpowiedzial ną Instytutu Niepokalanej Matki Kościoła. Wiele członkiń założonego przez ks. Franciszka Blach nickiego Instytutu pracuje w centrach Ruchu Światło-Życie oraz angażuje się w działalność Krucjaty Wyzwolenia Człowieka, pomagając uzależnionym od alkoholu. Z ich inicjatywy w Lublinie powstała grupa “Odwaga”, wspierają- ca osoby o skłonnościach homoseksualnych, pragnące uczestniczyć w życiu Kościoła.

( 16.07. W podpoznańskim sanktuarium na Świętej Górze w Gostyniu odbył się III Między- narodowy Kongres Duszpasterstw Oratoryjnych. Krzysztof Zanussi. znany reżyser i konsultor Pa-pieskiej Rady Kultury skrytykował telenowele, gdyż pokazują one życie "przekręcone przez maszynkę do mięsa. Najbardziej laicyzującym środkiem jest telenowela i to nawet wówczas, gdy porusza sprawy związane z wiarą i Kościo- łem, jak np. serial "Plebania. Jest to sekwencja zdarzeń, które nie mają końca. W ten sposób nie ma możliwości przekazania tam odniesień metafizycznych, które mówią o sensie życia ". O mediach wyraził się jako o "smutnej wesołości" współczesnego światadodał

Radził słuchaczom, by w odbiorze mediów kierować się ewangeliczną zasadą: po owocach ich poznacie. - Jeżeli po odbiorze jakiegoś dzieła czuję się lepszy i bogatszy wewnętrznie, to znak, że niesie ono jakieś wartości. Jeżeli coś mnie ogłupia i wyjaławia wewnętrznie, to powinienem tego unikać jak zatrutych potraw @KAI 


( 22.07. Sąd Rejonowy w Inowrocławiu za-wiesił postępowanie egzekucyjne wobec Archi-diecezji Gdańskiej związane z długami kościel-nego wydawnictwa Stella Maris. Tym samym nie doszło do zaplanowanej sprzedaży czterech samochodów kurii, m.in. limuzyny metropolity. Archidiecezja poskarżyła się na komornika Sądowi Rejonowemu w Inowrocławiu, a ten wstrzymał licytację do czasu rozpatrzenia skargi. Kuria ma pretensje do komornika, m.in. o to, że w maju zajął i chciał zlicytować obraz Mariana Mokwy i gdańską barokową szafę (kuria porozumiała się wtedy z wierzycielami). Długi gdańskiego Kościoła wynoszą - według nie-oficjalnych informacji - co najmniej 20 mln złotych. Prokuratura podejrzewa, że w Stella Maris “wyprano” 60 mln złotych (przedsiębiorcy kupowali tam fałszywe faktury). Śledztwo obej-muje 25 podejrzanych. @KAI 

( 28.07, w Krakowie rozpoczęła się Kapituła Generalna Zakonu Dominikanów. W trzytygod niowych obradach uczestniczy około stu gości, w tym 80 delegatów ze wszystkich prowincji dominikańskich w świecie oraz generał zakonu o. Carlos Aspiroz Costa z Argentyny.

Jest to pierwsza taka kapituła w Polsce od-kąd istnieje zakon, czyli od XIII w.  Dominikanie pracować będą w dziewięciu komisjach, wszyst-kie wypowiedzi podczas kapituły będą tłuma-czone na języki: angielski, francuski oraz hisz-pański. Krakowski klasztor przyjmie gości w budynku dawnego gimnazjum św. Jacka, który odzyskali przed ponad dziesięcioma laty. Gmach ten został poddany generalnemu remontowi i to właśnie tam obradować będzie Kapituła Gene ralna Zakonu Dominikanów. 

( Proboszcz polskokatolickiej parafii św. Piotra i Pawła w Szczecinie, ks. Stanisław Bosy, został administratorem diecezji wrocławskiej tego Kościoła. 56-letni kapłan przejął obowiązki po biskupie Wiesławie Skołuckim (który ustąpił ze względu na stan zdrowia). 

Ks. Bosy przypomniał, że Kościół polsko-katolicki jest zaangażowany w rozmowy teolo giczne z Kościołami: rzymskokatolickim i Od kilku lat niektóre Kościoły starokatolickie w Europie Zachodniej (w Szwajcarii, Austrii, Niem czech) dopuszczają kobiety do kapłaństwa.

Kościół Polskokatolicki powstał w dwudzies- toleciu międzywojennym w 1904 r. Dziś wspól-nota liczy ok. 30 tys. wiernych. Kościół jest człon kiem Polskiej Rady Ekumenicznej. Pierwszym biskupem (głową) Kościoła jest od 1995 r. bp Wiktor Wysoczański. Nauczanie i liturgia polsko-katolicka nie różnią się zasadniczo od rzymsko-katolickiej. Mniejsze znaczenie ma kult maryjny, Kościół Polskokatolicki odrzuca też dogmat o nieomylności papieża oraz obowiązek celibatu dla księży. Uznaje kult świętych, ale wyłącznie z pierwszego tysiąclecia. 

( Sanktuarium Matki Bożej Fatimskiej na Krzeptówkach w Zakopanem otrzymało od Jana Pawła II w darze paliusz - znak władzy i jedności w Kościele. W fundamenty kościoła wmurowa-no także “kamień węgielny” z Grobu św. Piotra. Kościół na Krzeptówkach powstał jako wotum dziękczynne za ocalenie Jana Pawła II z zamachu 13 maja 1981 roku.

( 26.07. w kościele p.w. Św. Jakuba Aposto ła w Sztabinie obchodzono 100. urodziny Jakuba Zawistowskiego, ojca bpa pomocniczego die-cezji łomżyńskiej.

W intencji Jubilata modlił się jego syn, bp Tadeusz, Metropolita Białostocki, abp Wojciech Ziemba, ordynariusz ełcki, bp Jerzy Mazur, oraz ordynariusz łomżyński Bp Stanisław Stefanek, który wygłosił homilię. Pan Jakub Zawistowski codziennie uczestniczy we Mszy Św. Cechuje go wielka dobroć i życzliwość do wszystkich ludzi, z którymi spotyka się na co dzień.  W młodości był majstrem, zegarmistrzem, prowadził także własny sklep, a podczas II wojny światowej był nawet osobistym kierowcą gen. Franciszka Kleberga. Serdeczne życzenia od swoich para-fian, czcigodnemu Jubilatowi wraz z PLURI-MOS ANNOS przekazał miejscowy proboszcz, ks. Mieczysław Załuska. @, © Radio Vaticana 2004) 

( 25.07. krajowy duszpasterz policji, bp Marian Duś, podczas Mszy w warszawskiej bazylice Św. Krzyża, w 85. rocznicę powołania policji w Polsce powiedział: “Służba w policji wymaga roztropności, rozwagi i stanowczości” Biskup wezwał do modlitwy o ducha męstwa dla policjantów, a także o rozwagę w czasie trud-nych i stresujących akcji, aby “niewinni nie ginęli od policyjnych kul”. 
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( 29.07. W Krakowie zakończyła się trzy-dniowa Światowa Konferencja federacji „Pax Romana”, po-święcona etycznym wymia rom problemów ubóstwa i niesprawiedliwości w dobie  globalizacji. Wybrano też no we władze. Prezesem Pax Ro-mana w Europie został Polak, Piotr Cywiński. Prezesem światowym Pax Romana zo stał ponownie Urugwajczyk, Patricio Rode. 

Piotr Cywiński ma 32 lata. Przez wiele lat mieszkał w Szwajcarii i Francji. Jest do- ktorem historii, absolwentem KUL i Un iwersytetu w Strasburgu. Od czterech lat jest prezesem Klubu Inteligencji Katolickiej w Warszawie., współzałożycielem i przewod niczącym Rady Forum Św. Wojciecha - ekumenicznej pła szczyzny debaty nad rolą chrześcijaństwa w Europie, współtwórcą Zjazdów Gnieźnieńskich w 2003 i 2004 r., sekretarzem Międzynarodowej Rady Oświęcimskiej i redaktorem naczelnym polsko-żydowskiego serwisu informacyjnego "Diapozytyw.pl".

Pax Romana powstawała w dwóch etapach: w 1921 i 1947 r. jako odpowiedź katolickich wykładowców uniwersyteckich i studentów na konieczność budowy pokojowego świata po dwóch wojnach światowych. Zrzesza stowarzyszeń i ruchów intelektualistów katolickich z około 50 krajów. Z Polski w pracach Pax Romana uczestniczy od 1971 r. warszawski Klub Inteligencji Katolickiej. W latach 70. i 80. Pax Romana była jednym z najważniejszych "okien na świat" dla związanej z KIK opozycji.

Światowe Walne Zebranie Pax Romana, organizowane co cztery lata, po raz pierwszy odbyło się w Polsce. Poprzedził je Światowy Kongres Pax Romana nt. "Ubóstwo i niesprawiedliwość jako wyzwania dla etyki i dla kultur" w Warszawie, w dniach 24-26 lipca.

KAI


"Pax Romana" zrzesza ponad 70 krajowych stowarzyszeń i organizacji inteligencji katolic-kiej. Powst ła w Rzymie w 1947 r. ale jej history czne korzenie sięgają r, 1921, kiedy zostało utworzone międzynarodowe stowarzyszenie studentów katolickich "Pax Romana". Jednym z jego założycieli było polskie Stowarzyszenie Kato lickiej Młodzieży Akademickiej "Odrodzenie". Działaczami "Pax Romana" byli wybitni intelek tualiści polscy: Jerzy Turowicz, Marek Skwar nicki, Ludwik Dembiński, bp Bronisław Dembow ski, Andrzej Wielowieyski. Przez niemal cały ok.-res PRL-u, dzięki wydatnej pomocy międzynaro dowych struktur "Pax Romana" w jej pracach uczestniczyło środowisko polskich Klubów Inteli gencji Katolickiej oraz ruchu "Znak".

 W Krakowie poddano gruntownej konserwacji słynący cudami obraz Matki Bożej Dzikowskiej z tarnobrzeskiego kościoła oo. Dominikanów. Prace nie zakończą się przed  jubileuszem, 100-lecia, wypadającym 12 września. Podczas uroczystości obraz będzie prezentowany jednak bez tzw. sukienek. Potem wróci jeszcze na kilka tygodni do Krakowa.

Przedstawiają on  Świętą Rodzinę, znajduje się w ołtarzu głównym kościoła oo. Dominika-nów od 1678 roku. Autor nieznany. Obraz trafił do Tarnobrzega dzięki rodzinie Tarnowskich, która ufundowała dla niego barokowy kościół. Kult religijny obrazu znany jest od 300 lat w promieniu kilkudziesięciu kilometrów od miasta. Do dziś w okresie letnim podążają do niego setki pielgrzymów.@ „SN”.
"Młodzi - młodym 2004"

30. – 31. 07  Tym razem w Kostrzyniu nad Odrą odbędzie się kolejna jubileuszowa, bo 10. impreza p. Owsiaka „Przystanek Woodstock”. Do Kostrzyna nad Odrą, przybyło już kilkaset  młodych ludzi by wziąć udział w Ogólnopolskiej Inicjatywie Duszpasterskiej "Młodzi - młodym 2004", której celem jest opieka duszpasterska nad uczestnikami Przystanku Woodstock. Jed-nym z uczestników jest nasz krasiczyński diakon Adam Świsterski. 
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- Przyjechaliśmy tutaj, by stanąć w orszaku Jezusa - mówił bp Edward Dajczak podczas Mszy św. rozpoczynającej 26 lipca rekolekcje przed Przystankiem Woodstock. - Drugiego czło wieka daje się zaprowadzić tylko do tego miejs ca, gdzie się jest samemu, dalej nie zna się drogi, dlatego potrzebny jest ten czas rekolekcji, aby dać się poprowadzić Jezusowi.

Patronem tegorocznej ewangelizacji na Przy stanku Woodstock jest św. Klemens Dworzak, który w roku 1808 przebywał w twierdzy kostrzyńskiej. Dlatego w procesji rozpoczy nającej Mszę św. niesiono re likwiarz i portret św. Klemen sa. Baza inicjatywy "Młodzi - młodym 2004" znajduje się przy kościele pw. Najśw. Maryi Panny Matki Kościoła. we srodę 28.07. Ewangeliza torzy rozbili już swoją wioskę na polu namiotowym Przystanku Woodstock. Ubrani są w czerwone i żółte koszulki ze słonecznikiem i napisem "Nie zrywaj z Bogiem". Punktem orientacyjnym jest biały krzyż poświęcony przez bp. Edwarda Dajczaka. Pod krzyżem trwa nieustający dyżur spowied ników. Ewangelizatorzy podjęli już także rozmo wy ze swoimi rówieśnikami. Codziennie też rozdawanych jest kilkaset bochenków chleba. Równocześnie z ewangelizacją na polu namio towym ewangelizatorzy kontynuują swoje reko lekcje. Do 28.07. zarejestrowano 610 uczestni ków, w tym 81 kleryków, 18 diakonów i 43 księ ży. Ewangelizacja której organizatorem jest duszpasterstwo mło dzieży diecezji zielonogór sko-gorzowskiej zakończy się w niedzielę Mszą św. o godz. 11.00 w kościele pw. Najświętszej Maryi Panny Matki Kościoła. @ KAI

Więcej: http://www.przystanekjezus.pl/  i http://www.wosp.org.pl/przystanek/2004/  

Czym jest Przystanek Jezus

PJ jest INICJATYWĄ organizowana przez młodych i skierowana do młodych... 

Nie chcemy ograniczać się do budynku koś cioła. Wychodzimy naprzeciw młodym ludziom. My młodzi chcemy głosić Jezusa młodym wszędzie, chcemy być "czasem", "miejscem" za-trzymania się, przystanku w pędzie życia, Przystanku spotkania, Przystanku Jezus... bo wiara w Jezusa jest piękna i można iść z Nim przez życie i to jest konkret! 

Nie jesteśmy z UFO, jesteśmy normalni, jak inni młodzi ludzie, ale spotkaliśmy Jezusa na drodze naszego życia, niektórzy właśnie na Woodstock'u i nasze życie nabrało innych kolo- rów i tym chcemy się dzielić. Nie chcemy niko- mu wciskać kitu, wiemy że Jezus jest realny, tu i teraz i to On zmienia nasze życie na lepsze niż było i niż teraz jest... 

Czym jest PJ? A może czym nie jest? 

Na pewno nie jest, nigdy nie był, i nigdy nie będzie imprezą konkurencyjną do Przystanku Woodstock, nie jest też odrębnym festiwalem, jest gwarancją, że Jezus chce dać Tobie Nowe Życie - i bez ściemy - to jest fakt!!! 

( 24-28 lipca oraz 28 lipca –1 sierpnia o. Jan [image: image14.jpg]


Góra, pomys łodawca spotkań w Lednicy organizuje  I Ogólnopolski Zlot Lednickich Orląt! 
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Każda sesja rozpocznie się wieczorną Mszą św. o godzinie 19:00, a skończy ostatnie go dnia rano jutrznią i modlitwą na rozesłanie. Uczes tnicy zamieszkają pod namiotami. Będą wspólne posiłki, prosto z wojs kowego kotła, spotka nia i modlitwy pod go łym niebem, a w razie niepogody w budują cym się ośrodku.  

( 28.07. minęło 11 lat od podpisania w r.1993 przez przedstawicieli rządu polskiego i Stolicy Apostolskiej konkorda tu, który ratyfikowano pięć lat później, 8 stycznia 1998 r., z powodu upadku rządu H. Suchockiej

Rozmowy na ten temat podjęto pod koniec lat 80. w okresie liberalizacji związanej z upad kiem władzy komunistycznej. 12 marca 1993 r. ówczesna premier rządu Hanna Suchocka zgłosiła projekt rządowy. Negocjacje trwały krótko i zakończyły się podpisaniem umowy 28 lipca 1993 r. pomiędzy Rzeczpospolitą Polską a Stolicą Apostolską zawierają standardowe już dziś Pierwszą z podstawowych zasad konkordatu jest wyrażenie w nowy sposób wzajemnych stosunków między państwem a Kościołem. Nie przyjęto zasady rozdziału Kościoła od państwa, formułę wzajemnej "autonomii i niezależności" wypracowaną przez Sobór Watykański II. Kon kordat postuluje współdziałanie państwa i Koś cioła na rzecz dobra wspólnego.

Drugą ideą przewodnią konkordatu jest uzna nie prawa do wolności religijnej każdej jednostki i wspólnot religijnych za podstawę wzajemnych stosunków państwa i Kościoła.

Nad realizacją postanowień Konkordatu czu-wa Kościelna Komisja Konkordatowa pod kie-rownictwem bp. Tadeusza Pieronka, i Rządowa Komisja Konkordatowa. @KAI 

( 28.07. "Dziennik Bałtycki" poinformował, a za nim inne środki przekazu, także KAI, że do  gdańskiej prokuratury wpłynęło doniesienie w sprawie molestowania seksualnego osób małoletnich.  Sprawcą tego przestępstwa ma być wysoki rangą i znany gdański duchowny o monogramie ks. H.J Metropolita gdański abp Tadeusz Gocłowski, odnosząc się w czwartek do doniesień prasy, według której w prowadzoną przez prokuraturę sprawę dotyczącą seksualnego molestowania małoletnich jest zamieszany znany gdański duchowny, powiedział, iż za wcześnie jest na jakikolwiek komentarz.

"Dziś na ten temat nic nie wiemy, jest za wcześnie o tym mówić. Zaczekajmy, bo na razie nie wiemy, o kogo chodzi w "Dzienniku Bałtyckim". Jak będziemy wiedzieć, to będziemy rozmawiać" - powiedział dziennikarzom abp Gocłowski, który uczestniczył w czwartek w Gdańsku w uroczystościach poświęconych 60. rocznicy Powstania Warszawskiego. 

Z Archidiecezji i Parafii 

( 17.07. W diecezji odbyły się uroczystości pogrzebowe matki Marietty – Alicji Kopińskiej - przełożonej prowincji przemyskiej Zgromadze nia Sióstr Służebniczek Najświętszej Maryi Pan-ny Niepokalanie Poczętej.
Przez szereg lat byłą przełożoną generalną zgromadzenia służebniczek starowiejskich. W latach dziewięćdziesiątych przewodniczyła Fede-racji Zgromadzeń Sióstr Służebniczek. Pracowa-ła także w Komisji Katechetycznej Episkopatu Polski. Pełna dobroci i wielkiego serca, odzna-czała się wrażliwością na każde ludzkie cier-pienie i zawsze spieszyła z pomocą. Podejmo-wała liczne inicjatywy, które z wytrwałością realizo-wała do końca. 

Uroczystościom żałobnym najpierw w Archikatedrze Przemyskiej z udziałem ok. 40 księży i ok. 300 zakonnic przewodniczył bp Adam Szal On też wygłosił homilię, w której podkreślił zasługi Zmarłej dla lokalnego Koś-cioła. Na zakończenie Zmarłą pożegnali ks. prał. Mieczysław Rusin - proboszcz, ks. prał. Marian Bocho - dyrektor CARITAS, ks. prał. Marek Pieńkowski w imieniu Seminarium Duchowne go; Przełożona Generalna Zgromadzenia Służebniczek oraz ks. abp Józef Michalik.

Po Mszy świętej, ceremoniom pogrzebowym przewodniczył Metropolita Przemyski, a następnie ciało Zmarłej zostało przewiezione do Starej Wsi, gdzie odbyły się dalsze uroczystości Pogrzebowe. 

W pogrzebie w Starej Wsi uczestniczyli Księ ża Biskupi: abp Edward Nowak - sekretarz Kon-gregacji do spraw Kanonizacyjnych, bp Kazi-mierz Górny - ordynariusz rzeszowski, bp Ry-szard Karpiński - sufragan lubelski oraz nasi Biskupi: abp Józef Michalik – Metropolita Przemyski i bp Adam Szal. Udział wzięli kapłani diecezjalni i zakonni (ponad 50), licznie zgroma zone Siostry zakonne z różnych zgromadzeń (588 sióstr habitowych) oraz rzesza wiernych świeckich. Matka Kopińska zmarła w Przemyślu. Miała 66 lat. Wg Radio Vaticana i „Przemyska Niedziela”. 

( 23.07. Powstał 150-kilometrowy Szlak Świą tyń Karpackich. Rozpoczyna się w Stropkovie na Słowacji, a kończy w polskim Krośnie. Ukazuje liczne kościoły katolickie, cerkwie greckoka-tolickie i prawosławne oraz synagogi.

Znajduje się na nim 28 miejscowości z 35. zabytkowymi obiektami. Obiekty wyróżniają się wyjątkowymi cechami architektonicznymi i znajdują się w miejscowościach związanych z kilkuwiekową tradycją kultu religijnego. Szlak prowadzi przez Słowację, granicę przekracza w Barwinku. Pierwszym miejscem w Polsce jest pustelnia św. Jana z Dukli w Trzcianie.

Kolejne etapy szlaku to m.in. kościół bernar-dynów i kościół farny w Dukli, drewniana cer-kiew w Chyrowej, drewniany kościół w Iwoniczu, kościół farny i ruiny synagogi w Rymanowie, dre wniana cerkiew w Bałuciance. W Krośnie, naj większej miejscowości na Szlaku, zwiedzić można kościół farny oraz kościół franciszkanów. Trzy mie scowości Trzcianę, Duklę i Krosno połączy ła postać franciszkanina św. Jana z Dukli (1414-1484), który tu żył i pracował.

Jan, z Dukli, patron Archidiecezji osiadł jako pustelnik w Trzcianie, u podnóża góry Cergowa. Tam odwiedził go Jan Kanty, profesor Uni- wersytetu Jagiellońskiego, późniejszy święty. Za jego nawową Jan wstąpił w 1433 r. do zakonu franciszkanów. Jan Paweł II kanonizował go w Krośnie 10 czerwca 1997 r. @KAI  

( 13.07. Kilkuset pielgrzymów wzięło udział w dorocznych uroczystościach odpustowych, które odbyły się w pustelni św. Jana z Dukli na Podkarpaciu.  Procesja z relikwiami świętego przeszła z pustelni do sanktuarium w Dukli. © Radio Vaticana 2004) 
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( W tegorocznej XXIV Przemyskiej Pieszej Pielgrzymce pod  hasłem "Miłość za Miłość", która trwała od 4.07 do 15 07 uczestnic zyło ok. 1900 osób. Kilkuset pątników wyruszyło po Mszy Świętej, której prze wodniczył metropo lita przemyski ks. abp Józef Mi cha lik. W kolejnych dniach dołączali wierni m.in. z Jarosławia, Leska, Leżajska, Kros na i Sanoka. Już tradycyjnie pielgrzymom to warzyszy ks. bp Adam Szal, biskup pomocniczy. W ciągu 12 dni pątnicy przemierzyli 380 km i  15.07 wyszło na Jasną Górę ok. 1900 pątników z 33 kapłanami, 47 klerykami, 15 siostrami zakon nymi.  

( Biskup przemyski Stefan Moskwa, który po bardzo pracowitej wiośnie udał się w pielgrzym-kę „śladami św. Pawła”, po powrocie do kraju doznał wylewu czy zatoru mózgowego i z pra-wostronnym porażeniem znajduje się w szpitalu w Bielsku Białej. Dziwi, że jego choroba trzy-mana jest w tajemnicy i nie sposób dowiedzieć się bliższych szczegółów. W najlepszym razie biskupa czeka długa rehabilitacja. 

( 24. 07. Lipcowy Dzień Pelczarowski odbył się w Sanktuarium Matki Pięknej Miłości w Polańczyku.  W piękny, sobotni dzień na placu przy ołtarzu polowym, od godziny 9.30 młodzież prowadziła specjalne przygotowanie liturgiczne. O 10.00 rozpoczęła się Msza święta wotywna o Najświętszej Eucharystii, której przewodniczył przybyły z Kielc, bp Marian Florczyk. Współ-koncelebrowali z nim abp Józef Michalik, Metropolita Przemyski oraz bp Adam Szal, a także kapłani zgromadzeni na uroczystości.

W homilii, bp Florczyk nawiązując do te-matu dnia: "Św. Józef Sebastian, czciciel Eucha-rystii", ukazywał potrzebę przyjęcia Jezusa Chrystusa, jako Nauczyciela i Pana. "Za kogo uważają Ludzie, Jezusa?" - pytał kaznodzieja. "Tyś jest Chrystus, Syn Boga Żywego!". Takiego Jezusa potrzebuje dzisiejszy człowiek, współ czesna Europa. Po Mszy świętej odbyła się ado racja Najświętszego Sakramentu i akt po-wierzenia się Matce Najświętszej.

( 11 l07 Abp Józef Michalik, przy bardzo licz nym udziale wiernych poświęcił i wmurował kamień węgielny w nowo budującym się koście le dojazdowym w Hawłowicach, par. Pruchnik. Po Mszy, mieszkańcy zorganizowali dla wszystkich posiłek - agape przy kościele.

( 29.07. Na lotnisku w Mielcu odbył się festyn  zorganizowany jest Koło Przyjaciół Misjonarzy w Wadowicach Górnych oraz księdza Mariana Midurę z MIVA Polska. Zaplanowano poświę cenie motocykli i rowerów, a także balonów i samolotów, grilowanie z Maciejem Kuroniem, wręczone też zostaną dwa motocykle ufundowa ne przez motocyklistów z Podkarpacia dla pol skich misjonarzy. Jeden idzie do Konga, drugi do Czadu. @KAI. 
( W Jarosławiu powstaje, z inicjatywy Fun-dacji "Wzrastanie", kosztem darczyńców i Urzę-du Marszałkowskiego pierwsze w powiecie hos-picjum dla nieuleczalnie chorych i bezdomnych.  Fundacja "Wzrastanie" otrzymała prawo włas ności terenu przy ulicy Sanowej. Rozbudowę i przebudowę budynku po bazie Kolumny Trans portu Sanitarnego z przeznaczeniem na Centrum Pomocy Niepełnosprawnym i Opieki Paliatyw nej. Głównymi inicjatorami tego pomys łu są ks. prof. Franciszek Rząsa i Marian Żołyniak - przewodniczący zarządu oddziału "Wzrastanie". 

Na powierzchni 350 metrów będzie stworzo-na opieka paliatywna i działalność rehabilitacyj na osób w stanie ciężkim. Zanim przyjdzie je-sień, ma rozpocząć się przynajmniej wydawanie posiłków bezdomnym i biednym ludziom.

( 28.07. W 90 rocznicę wybuchu I Wojny Światowej w Przemyślu pod „Krzyżem Zawie-rzenia na Zniesieniu odbyło się ekumeniczne nabożeństwo polowe celebrowane przez kapela-nów wojskowych Kościoła katolickiego, prawo sławnego i protestanckiego, u działem przedsta wicieli i dyplomatów wszystkich państw stron ówczesnego konfliktu. 
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Krasiczyńskie i korytniańskie  dziewczęta ze scholi przez kilka dni pracowały przy plewieniu przykościelnych skalniaków. W zamian mają obiecaną jednodniową wycieczkę wakacyjną Zaplanowany na 29.07 wyjazd z księżmi pro-boszczem i katechetą grupy scholanek i mini-strantów z Korytnik, z powodu niepogody odło-żono na najbliższy Może uda się zorganizować wspólny wyjazd młodzieży i dzieci całej Parafii,

Zachęcam dziewczęta i ministrantów z pozos tałych wiosek: Tarnawiec, Mielnowa i Chołowic do pracy przy swoich kościołach W zamian wyjedziemy na całodzienną wycieczkę. 

( P. Ryszard Ściera zakończył prace tynkarskie przy krasiczyńskiej dzwonnicy. Za ok. miesiąc przystąpi do malowania ścian i dachu. Zebrane ofiary pozwoliły pokryć koszta robocizny. 

Z życia Parafii
Msze św. w lipcu: 

Odprawiano wg. ogłoszonego grafiku

Msze św. w tygodniu o godz. 19,00

Księdza przywozili:

Tarnawce  w ostatnim czasie:uzgodniono, że ksiądz będzie przyjeżdżał własnym samo chodem  Madto: Janusz Ryglowski

Korytniki: Jan Słomiany, 4. O7. Jósef Faednar 11.07. Kazimierz Kowal. 25.07 Józefa Kowal,  1.08. Tadeusz Kulińczak, 

W kościołach sprzątali

Krasiczyn   26.06. Maria Pańczyszyn, Zofia Kołodziej. 3. 07 i 10. 07 nie było nikogo. 16.07. Beata, Agnieszka, Anna Zwolińska Łukasz Kruk, Henryk Majchrowicz, 25.07. Katarzyna, Henryk Majchrowicz, Ewa makuch, Krystyna Partyka. 

Korytniki: Lucyna  Litwin, Małgorzata Narożnowska  4.07.  Mariz Krzyk, Beata Burdziak, 11.07. Irena Hnat, Alicja Nieckarz, 17.07. Kazimiera Lemich, Zofia Sup, 25.07. Barbara Chudzio, Lucyna Pluta.  

Tarnawce : 4.07. Danuta Kochanowicz , Maria Rybak. , 11.07. Halina Paska, Teresa Potuczko, Teofila Rybak. 18.07.  Maria Jedynak, Marta Pilipiec 25.07. Eugenia, Zofia, Katarzyna, Marta Kochanowicz, 1.08. Danuta Kochanowicz Monika Katan, 

Mielnów  Anna Dańko, Kazimiera Dańko, 25.07. Anna Dańko, 

Chołowice: 27.06. Teresa Szuban, Maria Szu ban, Helena, Rakoczy, 25.07. Jadwiga Rakoczy. 

Wieści Krasiczyńskie –Tygodnik Parafialny Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok 16  nakład 370  egz. Str. 16 koszt 60 gr. Druk: Plebania w Krasiczynie 31.07.2004 

Wydanie wakacyjne 

Ostatnio Małżeństwa zawarli

26. 06. 

Timothy WATERS z USA

Anna HAWAJSKA  z Przemyśla 

3.07.

Waldemar MYSZOR

Aneta TACIUCH

17.07. 

Andrzej DZIMIRA  z Biłgoraja

Jolanta KOŁODZIEJ z Krasiczyna

Rafał BARTMIŃSKI z Lublina

Daniela GNIEWASZEWSKA z Warszawy
Do małżeństwa przygotowują się:

Piotr KAWALEC z Dorohuska

Jadwiga ŻACZEK z Dybawki

Łukasz SUS z Woli Krzywieckiej

Ewa SUP  zKorytnik

Artur FOK  z Tarnawiec

Joanna KOPCZAK  z Brzeżawy

Ostatnio CHRZEST PRZYJĘLI

4.07. 

Katarzyna LISOWIEC  z Krasiczyna, 

Szymon KATAN  z Krasiczyna

8.07

Oliwia RÓŻYCKA  z Korytnik

11.07.

Kamila KOŚMIDER z Tarnawiec

Lilia JĘDRYCHOWSKA z Dybawki 

25.07 

Filip ZWOLIŃSKI  z Krasiczyna. 

25, 07 2000  zmarł

ks. Franciszek SURÓWKA 

b. proboszcz w Olszanach, wGrabówce, emery- towany Rektor kościoła w Smolarzynach. Po-grzeb odbył  się we środę, 28 .07. o g. 16.00, w rodzinnej parafii Zmarłego, w Lutoryżu (diec. rzeszowska).

 Wieczny odpoczynek racz mu dać, Panie, a światłość wiekuista niechaj mu świeci. Niech odpoczywa w pokoju. Amen.
Msze święte niedzielne

Krasiczyn  8.00 
11.00    i 17,00

Korytniki 
9,30   Tarnawce 11.00

Chołowice  8.30
Mielnów   9.30

Msze św. w tygodniu

godz 19.00 

W Kościołach dojazdowych 

Przerwa wakacyjna

W tygodniu wypada: 

2.08. Uroczystość „Porcjunkuli” Możliwość zyskania odpustu zupełnego

w Rokszycach odpust o godz. 11.00

I czwartek, piątek i sobota. Okazja do Spowiedzi w piątek od god. 18,154

Za tydzień zbieramy ofiary ( w kopertach ) na remont dzwonnicy. Zaś taca podstawowa – na Seminarium Duchowne. 

Ofiary na kościół: 

29.06. Z datą dzisiejszej uroczystości litur gicznej św. Apostołów Piotra i Pawła tradycyjnie wiąże się zbieranie przez kościoły lokalne dat ków na tak zwany „obol świętego Piotra”, czyli na charytatywne i misyjne dzieła wspierane przez Papieża.  © Radio Vaticana 

Oto Słowo Boże

W lipcu wypadły XIV do XVII Niedziele Zwykłe  Czytana była Ewangelia wg. Łukasza. 

60. rocznica Powstania Warszawskiego 

Środki przekazu poświęcają Powstaniu z tej okazji  wiele miejsca. Są np. rozmowy z ostatnimi żyjącymi jeszcze uczestnikami tamtych wydarzeń. Są wystawy, wspomnienia, oceny, wystawy. Oto garść wiadomości. Ponieważ po wakacjach, zwłaszcza w Gimnazjum i szkołach średnich wróci ten temat – warto zachować sobie ten mały artykulik.  
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29.07. Sejm uczcił minutą ciszy pamięć nie-żyjących uczestników Powstania Warszawskie go, żołnierzy i bohaterskich mieszkańców stolicy Posłowie przyjęli też uchwałę, zgodnie z którą rok bieżący ogłoszony został Rokiem Pamięci Powstania Warszawskiego. Czytamy w niej m. in. „Sejm Rzeczypospolitej Polskiej składa hołd dowódcom i żołnierzom Powstania, przywód com i służbom Państwa Podziemnego, harce-rzom oraz całej ludności walczącej Warszawy. Szczególny hołd składamy wszystkim poległym i pomordowanym”

W uchwale podkreślono, że Powstanie War-szawskie stanowiło ostatnią próbę odzyskania i zapewnienia niepodległości poprzez militarne wyzwolenie stolicy spod okupacji niemieckiej i przejęcie w Warszawie pełni władzy przez le-galny Rząd Rzeczpospolitej Posłowie potępili także wszystkich winnych zbrodni na żołnie rzach Powstania, ludności cywilnej i planowego niszczenia miasta. Wyrazili także uznanie dla władz Warszawy za decyzję o powołaniu Muze um Powstania Warszawskiego. 

 29.07 otwarto w Gdańsku Wystawę "Dni Powstania-Warszawa 1944", poświęconą pamię ci bohaterów tamtych wyda rzeń,. 

Przygotował ją Insty tut Pamięci Narodowej. - abp Tadeusz Gocłowski  po wiedział w czasie otwarcia „Powstańcy byli blisko Boga i Kościoła”. Przy byli  kombatanci Armii Krajo wej i uczestnicy walk o wolność Warszawy. Wśród nich był ówczesny kapelan powstania, ks. Marian Prusak - Odprawiałem msze święte gdzie się dało. Ranni byli w każdym mieszkaniu, które jeszcze nie było zniszczone. Pogrzeby odbywały się na chodniku, bo płyty zabierane były na barykady. Do dziś mam krzyż, który wtedy nosiłem i świę te oleje, którymi namaszczałem umierających

W sali BHP Stoczni Gdańskiej pokazano 25 wielkoformatowych fotografii, ukazujących tra gedię powstańczej Warszawy. Zdjęciom towar zyszy archiwalny film pokazujący walki w stolicy. 
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Uroczystości w Gdańsku były głównymi obchodami rocznicy Powstania Warszawskiego zorganizowanymi przez IPN. Wybór Gdańska nie był przypadkowy. On stał polem kolejnej bit-wy, w końcu wy granej, w której bo haterscy stoczniow-cy nawiązali do tra- dycji insurekcyj- nych – powiedział Kieres.

Brytyjski histo ryk Norman Davies, autor książki „Pow stanie 44”. gość gdań skich obchodów snuł refleksję o ciągłości między Powstaniem Warsza wskim a zrywem "Solidarności" w Gdańsku w latach osiemdziesiątych. - Piosenka, którą się słyszało w Gdańsku: "Żeby Polska była Polską" mogła być piosenką powstańczą. O to właśnie chodziło. Ludzie "Solidarności" w innych cza-sach, innym kontekście, innym reżimie wybrali inne metody.

Abp Tadeusz Gocłowski prowadził modlit-wy za tych, którzy przeżyli i tych, którzy zginęli w powstaniu @KAI. 

Wiele gazet pisze o Powstaniu. Np. W naj nowszym numerze "Tygodnika Powszechnego" d odatek specjalny poświęcony Powstaniu Warszawskiemu   

"Tygodnik " wraz z TVP 1 zorganizował debatę telewizyjną "Powstanie Warszawskie - historia zapomnienia", której tematem są przyczyny nieobecności Powstania w pamięci Europy i świata. W dyskusji wezmą udział wybitni historycy spoza Polski, specjalizujący się w historii Polski i Europy Środkowej: prof. Norman Davies z Oksfordu, prof. Timothy Snyder z Yale University i prof. Klaus Ziemer, dyrektor Niemieckiego Instytutu Historycznego w Warszawie. Debata zostanie pokazana 11 sierpnia o 21.55 w TVP 1, jej zapis ukaże się w Tygodniku za dwa tygodnie. 

Także „Nasz Dziennik” zapowiedział doda-tek specjalny w 60. rocznicę Powstania Warszaw skiego Oto niektóre tematy: 

Nasza droga do wolności Powstanie War-szawskie pozostanie na zawsze w pamięci i histo rii jako zryw bohaterski dyktowany miłością Oj-czyzny, w obronie wolności i godności Narodu o tysiącletniej kulturze, jako sztandar ludzkości po dniesiony w obliczu dwóch najbardziej barba-rzyńskich systemów totalitarnych, sztandar uwie ńczony Chrystusowym krzyżem, objawiającym, jaka jest cena ludzkiej godności i wolności Narodu.

Ks. prof. Jerzy Bajda: Powstanie Warszaw skie i my, prof. Jan Moor-Jankowski: Polski holo kaust wspomnienia i relacje uczestników Powsta nia nadesłane na apel „Naszego Dziennika”, nie znane listy z Powstania, kronika walk kompanii zgrupowania mjr. Bartkiewicza, wstrząsające świadectwa zbrodni niemieckich na ludności cywilnej na Woli i tzw. Zieleniaku, powstańcza Pieta
60. rocznica Powstania w TVP będzie obec na na wszystkich antenach przez ponad dwa mie-siące. Zakończeniem obchodów będzie 4 paź-dziernika spektakl "Pamiętnik z Powstania Warszawskiego" wg Mirona Białoszewskiego w reż. Marii Zmarz-Koczanowicz (TVP 1) oraz głośny film dokumentalny CNN "Powstanie Warszawskie. Zapomniani żołnierze" (TVP 2). Zostanie pokazanych wiele filmów dokumen alnych, niektóre z nich premierowe, wykorzys tujące unikatowe, nieznane dotychczas materiały archiwalne. Np. 63-odcinkowy cykl Ewy Żmig rodzkiej i Krzysztofa Zwolińskiego "Powstań cy", towarzyszący Powstaniu dzień po dniu (TVP 1), i wiele innych we wszystkich polskojęzycznych programach. 

Będzie też kilka telewizyjnych spektakli teat ralnych transmisje uroczystości i koncertów prowadzone będą na antenach TVP 1, TVP 2 lub 3 oraz - równolegle - TVP Polonia. Zostanie tak że uruchomiona specjalna strona www.tvp.pl/powstanie, na której znajdzie się m.in. pełna informacja o programach rocznico wych w TVP, aktualne informacje o najważniej szych wydarzeniach związanych z rocznicą, fragmenty książki Normana Daviesa "Powstanie 44", czaty z Janem Ołdakowskim, prof. Norma nem Daviesem, prof. Władysławem Bartoszew skim, a także fragmenty publikacji "Tygodnika Powszechnego" dotyczące Powstania.

„Nieprzemakalni” na 17. Franciszkańskim Spotkaniu Młodych 

KALWARIA PACŁAWSKA. Bardzo mokra i chłodna końcówka lipca nie rozpieszczała uczestników 17. Franciszkańs kiego Spotkania Młodych. W poniedziałek 26.07 Rozpoczął doroczny międzynarodowy zlot pod hasłem "Z Franciszkiem i Klarą na drogach Przymierza” Trwa do soboty (31 bm.). Deszczowa pogoda nie przeszkadza np. s. Beacie i s. Joannie z Domu Zakonnego SS. Kamilianek w Sławicach. Mimo burzy i ulewnego deszczu obie wesoło pląsały w rytmie piosenki "Samuel” na plenerowym koncercie "dla nieprzemaka lnych”. 
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Grał i śpiewał ze społ "Fioretti” z Wy ższego Seminarium Duchownego Fran ciszkanów w Kra kowie.
- To już moje czwarte Spotkanie Młodych w Kalwarii Pacławskiej - pochwaliła się roześmiana siostra Beata. Spod jej peleryny prześwitywał czerwony krzyż naszyty na białym habicie. - Jest okazja do umocnienia wiary, do poznania wielu młodych ludzi. Modlitwa, refleksja, a obok tego - zabawa, rozrywka. Naprawdę warto tu być.

We wtorek, późnym wieczorem z 700 - osobową grupą młodzieży z całej Polski oraz z Ukrainy (Lwów) spotkał się abp Józef Michalik. - Niech ta próba pogłębienia przyjaźni z Bogiem przyniesie wam radosne owoce, niech na drodze życiowej towarzyszy wam łaska Boża - życzył młodym przewodniczący Konferencji Episko patu Polski. Od uczestników kalwaryjskiego spotkania na pamiątkę dostał plakietkę i śpiew nik. - Nie wiem, czy potrafię to zaśpiewać, bo nie widzę tam nut …-żartował.

Kolejne, 18. Franciszkańskie Spotkanie Młodych odbędzie się w Kalwarii Pacławskiej w dniach 26 - 31 lipca 2005. Może wtedy dopisze pogoda. @ MIECZYSŁAW NYCZEK 
Dorobkiewicze

Tak określa się zwykle osoby które – nie zawsze uczciwie - dorobiły się dużych pieniędzy i staraj się nimi tak szastać, zwykle bezsensow-nie, by wzbudzać zawiść i odruch zazdrości. Na Podkarpaciu, cztery osoby w ubiegłym roku za fundowały sobie BMW 5 za ok. 300 tys. złotych. Kilka osób rocznie kupuje droższe mercedesy S 320 (od 460 tys. zł), a kilkanaście terenowe Toyoty (od 240 tys. zł). Zdarza się, że rodzice kupują jednocześnie luksusowe samochody so-bie i dla pociechy, a potem szaleją te małolaty  – mówi pracownik jednego z salonów. 

Tyle, co całkiem przyzwoity samochód może też kosztować koń. Wartość niektórych wynosi ponad 50 tys. zł. Utrzymanie zwierzęcia kosztuje co najmniej 400 zł miesięcznie.

Dobrze sprzedają się telewizory po 30, a na-wet 50 tys. Za najlepszy model trzeba zapłacić 120 tys. zł. Kierownicy salonów sprzedaży ofe-rujących ekskluzywne towary przyznają, że klien tów będących w stanie zapłacić najwyższe ceny nie ma na Podkarpaciu tak mało, jak mogłoby się wydawać. 

W naszym województwie jest co najmniej kilka willi-pałaców wartych miliony dolarów. Modne jest kupowanie i remontowanie starych dworków. Domy warte od 2 do 3 milionów zł. już tak nie szokują. A co w środku? Łazienka za sto tysięcy zł,, kuchnia za jeszcze więcej. – Sprzedają się takie zestawy, często specjalnie sprowadzane. Bardzo dobrze sprzedają się kom-plety wypoczynkowe za około dwadzieścia tysięcy zł. 

Podkarpaccy bogacze lubią podróżować. W tym roku upodobali sobie Chiny (od 7 tys. zł). Chętnie wykupują pełne pakiety wakacyjne, w których mają zapewnione wszystko, o czym można pomarzyć. Czternastodniowy pobyt na jednej z greckich wysp kosztuje 6 tys. zł. od osoby. Ekskluzywne wczasy tam wykupiło tylko w lipcu około 30 mieszkańców Podkarpacia. Kilka osób rocznie kupuje wycieczki kosztujące od 10 do 15 tys. złotych. 

Bogate panie odwiedzają ekskluzywne salo-ny kosmetyczne, w których maseczki kosztują 350 złotych, zabiegi pielęgnacyjne 600 zł. ( pom-nożone co najmniej przez 10, bo tyle dni trwa cała terapia). Niektóre jednorazowo wydają kilkaset zł., a miesięcznie 2 - 3 tysiące zł. 

Niektórzy w najdroższych salonach jubiler skich zamawiają, choć  bardzo rzadko, biżuterię wartą kilkadziesiąt tysięcy zł. Kilka osób kupuje - systematycznie - w jednym z droższych skle-pów alkoholowych na Podkarpaciu whiskey za ponad 2 tys. zł. (tyle kosztuje najdroższy Johny Walker), czy niewiele tańsze koniaki.    

W niedzielę – nieczynne. 

Przemyscy radni chcą, by w niedziele i świę ta sklepy były nieczynne. Popiera ich prezydent miasta

Projekt uchwały, złożony przez przewodni czącego rady, trafił już do Biura Rady Miasta. Zakłada on, że w niedzielę i święta będzie obo wiązywał zakaz handlu w przemyskich sklepach. Wyjątkiem mają być tylko apteki i stacje benzynowe. Projekt poparł już prezydent Przemyśla. - Handel w dni wolne w Przemyślu osiągnął już taka skalę, że stał się normą i wręcz sposobem spędzania wolnego czasu. Pracownicy firm handlowych powinni mieć możliwość godnego uczestniczenia w obchodach świąt narodowych i kościelnych - uzasadnia swoje stanowisko Robert Choma, prezydent Przemyśla. Jako kolejny argument przywołuje fakt, że większość państw Unii Europejskiej obowiązują również takie zakazy.

Dyskusję nad tym wywołała "Solidarność". Zaproponowała wszystkim samorządom Podkar pacia podjęcie uchwał zakazujących handlu w święta. Prawdopodobnie jeszcze w sierpniu przed tym problemem staną radni Rzeszowa. Projekt uchwały przygotowuje Liga Rodzin Polskich.

Podobne obostrzenia wprowadzono w niektórych krajach i miastach polskich.

Modna przypadłość – pedofilia.

Z tą pedofilią to jakiś szał ogarnął ludzi. Wydaje się, że wielu dziennikarzy i polityków tylko pod tym kątem przecedza tysiące i tysiące wydarzeń jakie każdego dnia niesie życie. Wa hadło zainteresowania wysunęło się bardzo da leko. Za kilka tygodni, miesięcy wróci do nor my. Głodni sensacji dziennikarze i politycy zajmą się czym innym 

 Podczas spotkania w siedzibie Rzecznika Praw Dziecka nt. skutecznego zwalczania pedo-filii pos. Katarzyna Piekarska Przewodnicząca Sejmowej Komisji Sprawiedliwości i Praw Czło-wieka mówiła o propozycji nowelizacji prawa karnego aby osoba karana za pedofilię nie mogła dożywotnio pracować z dziećmi oraz by musiała się leczyć.

Projekt nowelizacji zakłada, że osoby, któ re były kiedykolwiek karane za molestowanie seksualne nieletnich, dożywotnio nie będą mogły pracować z dziećmi. W nowelizacji jest mowa o przymusowym leczeniu i monitorowaniu ukara nych pedofilii. Po odbyciu kary więzienia, przes tępca będzie musiał dalej się leczyć i raz w miesiącu meldować się na policji. - Takie moni torowanie bardzo dobrze sprawdza się w Wiel kiej Brytanii.

Minister spraw wewnętrznych i administra- cji Ryszard Kalisz poinformował, że według policyjnych statystyk w Polsce corocznie ujaw-nia się 10 tys. przypadków pedofilii i przemocy seksualnej wobec dzieci, a wiele przestępstw nie jest zgłaszanych, ponieważ ich ofiary są przera żone, często w grę wchodzi także poczucie wstydu. Coraz częściej dzieci padają ofiarą pedofilów wykorzystujących do tego celu inter net. Według ostatnich statystyk 20 procent dzieci korzystających z internetu otrzymało propozycje o charakterze seksualnym, a 3 proc. agresywne propozycje seksualne

Minister Sprawiedliwości Marek Sadowski zwrócił uwagę, że pornografia z udziałem dzieci zaczyna być przemysłem, który najlepiej funkcjonuje w internecie. Zaprzeczył jednak, że że w Polsce istnieje tzw. "mafia pedofilska". - Są to ludzie, którzy na pewno się popierają, ale nie jest to mafia Innego zdania jest Ryszard Kalisz: istnieją w naszym kraju grupy zorganizowanej przestępczości o charakterze pedofilskim. Poja-wiają się tam, gdzie są grupy dzieci, które np. uciekły z domu, czyli na dworcach kolejowych i w innych miejscach.@KAI. 

"Mosty na Wschód"
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Z końcem czerwca Instytut "Mosty na Wschód" zorganizował w Krasiczynie warsztaty poświęcone certyfikatom i znakom jakości w Unii Europejskiej dla kilkunastu ukraińskich dziennikarzy. Podczas dwudniowego rekonesan-su prowadzący warsztaty "Mięso, drób, nabiał, piłka nożna... W pogoni za certyfikatami i znakami jakości" redaktor Marek Cynkar mówił jakie wymogi musieli spełnić polscy producenci żywności przygotowując się do procesu integra cyjnego z Unią Europejską,  
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Goście z Ukrainy odwiedzili polski supermarket "Jedynka" w Rzeszowie, Zakłady Mięsne "Herman" w Hermanowej i Zakłady Przetwórstwa Mlecznego w Trzebownisku. W Ośrodku Sportowym w Straszęcinie spotkali się Kazimierzem Górskim, trenerem słynnych polskich "Orłów".

Powiat kupił promy
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Przemyskie starostwo odkupiło od PPRDiM za 100 tysięcy zł., trzy promy obsługujące prze prawę przez San w CHYRZYNIE, BABI-CACH i SIELNICY. Mieszkańcy mają nadzieję, że nie będą już nadkładali kilometrów do naj-bliższego sklepu, urzędu, szkoły, czy pól, Do-tychczas promy nie kursowały nie tylko z po-wodu niskiego stanu wody, ale głównie dlate-go, że ich ów-czesny właści-ciel – Przemys-kie Przedsię-biorstwo Robót Drogowych i Mostowych nie mógł się dogadać ze starostwem w sprawie kosztów utrzymania. Tylko w ubiegłym roku starostwo zapłaciło za kursowanie promów ponad 250 tysięcy złotych.

Promy kursują od kwietnia do listopada w dni powszednie w godz. od 7 do 15. Przeprawa przez rzekę jest bezpłatna.@”SN”
Od początku lipca 114. Szpital Wojskowy z Przychodnią ma nowego dyrektora  Został nim dotychczasowy zastępca Andrzej Kiełczyński. 

Zanim do tego doszło miały miejsce skan-daliczne wydarzenia i dyskusje prasowe: 23 lekarzy, w czerwcu złożyło wypowiedzenia, po-tem je wycofało, padły wprost kryminalne oskar żenia pod adresem wcześniejszego dyrektora i sprawcy sukcesu placówki, który odszedł do Warszawy, ale miał wpływ na jej funkcjono-wanie.  Wydaje się, że sytuacja ekonomiczna jest dobra. Do pracy wracają też zwolnione pielęgniarki.

Tańsza wódka, więcej gwałtów 

- do takiego wniosku doszła fińska policja, po tym jak w marcu br. władze obniżyły podatki od alkoholu o 33 proc, ze strachu przed zalewem fińskiego rynku tanimi spirytualiami z wchodzą cej 1 maja br. do Unii Estonii. Wódka w Finlan-dii staniała, wzrosło jej spożycie na miejscu. Niestety niemal natychmiast zwiększyła się liczba przestępstw, w tym seksualnych. O 33 % . 

W pierwszym półroczu br. odnotowano 850 przypadków przestępstw seksualnych, głównie po libacjach. W tym samym okresie 2003 roku takich przestępstw było 692. Eksperci ostrzegają, że większa dostępność spirytualiów sprawi, iż średnie spożycie alkoholu w tym kraju wrośnie niemal o jedną trzecią, do 12 litrów czystego spirytusu na głowę mieszkańca rocznie.
Podobną prawidłowość zaobserwowano w Polsce w związku z dopuszczeniem w środkach przekazu reklam piwa. Każda dodatkowa minuta reklamy – to wymierne zwiększenia spożycia alkoholu i większa liczba wypadków i przes- tępstw drogowych i kryminalnych.  

Eksport rośnie

Eksport polskiego mięsa do UE może wkrótce wzrosnąć nawet o 30-40 procent, nie da się jednak tego osiągnąć bez wzrostu produkcji i modernizacji zakładów. W tym roku zanosi się na rekordowe inwestycje warte ponad 2 mld USD. Inwestują i mniejsze przetwórnie, i wielkie zakłady, od dawna obecne na światowych rynkach. Indykpol wyda 30 mln zł, Animex - 20 mln zł, Sokołów - 37 mln zł, Morliny - ponad 20 mln zł.

Pogoda dla inwestowania potrwa jeszcze co najmniej 2 lata. Efekty to - oprócz wzrostu eks portu - nowe miejsca pracy i lepsza efektywność firm. Moda na polską żywność w Unii Europejs kiej może trwać długie lata. Ale polskie zakłady spożywcze, jeśli chcą wykorzystać tę okazję, powinny zainwestować w nowoczesne linie produkcyjne i system dystrybucji. Są na to środki pomocowe z programu SAPARD przeznaczo- nego dla rolników, ale i o wiele większe pie- niądze, które rodzimi przedsiębiorcy mogą do-stać z funduszy strukturalnych i Funduszu Spójności. Obuśmy tylko tego nie zmarnowali.

Polacy za granicą 

Migracja zarobkowa lekarzy

Słychać nasilające się zewsząd biadolenie, że z możliwości migracji zarobkowej coraz częściej korzystają lekarze. Ubiegając się o przyjęcie do zachodnich placówek medycznych muszą oni przedstawić kilka podstawowych dokumentów: z Izby Lekarskiej. Do tej pory, wydano w Szcze cinie ok. 150 takich zaświadczeń. 

W Unii poszukiwani są anestezjolodzy, chi-rurdzy, ortopedzi, specjaliści chorób wewnętrz nych. I taką kadrę tracimy z powodu kiepskich płac i braku odpowiedniego standardu usług medycznych w Polsce. 

Pracują, zarabiają i wracają 

Według Katarzyny Sadłowskiej i innych ko-respondentów zagranicznych  "Rzeczpospolitej" Polacy pracujący za granicą mogą zarobić nawet kilka razy więcej niż w kraju. To wysokie pensje, ale tylko jak na polskie warunki. W Wielkiej Brytanii czy Szwecji takie pieniądze ledwo starczają na utrzymanie. Dlatego Polacy wyjeżdżają za granicę głównie, by dorobić i przywieźć pieniądze do kraju. 

Na budowach

Polscy robotnicy budowlani bez problemu znajdują pracę w Irlandii, Niemczech, Wielkiej Brytanii, Hiszpanii. W Irlandii Polacy na budowach zarabiają od 7 do 14 euro (30 - 60 zł) na godzinę. Na więcej - około 10 funtów (67 zł) - mogą liczyć robotnicy w Wielkiej Brytanii, ale tutaj więcej muszą zapłacić za mieszkanie, jedzenie, przejazdy. W Hiszpanii 28- -letni Tomek ze Śląska zarabia miesięcznie około 1500 euro, ale pracuje na czarno. 

	Ile Polacy mogą zarobić za granicą

	6 euro (26 zł) za godzinę - sprzątaczka we Włoszech 

	4,5 - 6 funtów (31 - 40 zł) za godzinę - kelner w pubie 

	10 euro (44 zł) za godzinę - kelner we włoskiej restauracji 

	7 - 9 euro (31 - 40 zł) za godzinę - barman w pubie w Irlandii 

	12 euro (52 zł) za godzinę - rzeźnik we Włoszech 

	10 - 14 funtów (67 - 94 zł) za godzinę - pielęgniarka w Wielkiej Brytanii 

	800 euro (3500 zł) miesięcz. - pomocnik murarski w Hiszpanii 

	700 -1000 euro (3000 - 4400 zł) mies -barman w Hiszpanii, bez napiwków 

	1200 euro (5800 zł) miesięcznie - sprzątaczka we Francji 

	1200 - 1700 euro (5800 - 7400 zł) miesięcznie - opiekunka do osoby starszej w Hiszpanii 

	1600 - 2000 euro (7000 - 8800 zł) - murarz, hydraulik, posadzkarz w Hiszpanii


W Niemczech polski robotnik budowlany zarobi od 18 do 26 zł za godzinę, jeśli pracuje nielegalnie, lub 35 - 40 zł, kiedy oficjalnie. W Szwecji jeszcze więcej.  

Przy dzieciach i odkurzaczu 

Polki łatwo znajdują zatrudnienie przy opiece nad dziećmi i sprzątaniu. W Irlandii dostają 35 - 44 zł za godzinę. W Wielkiej Brytanii 40 - 67 zł. Opiekunki najczęściej mieszkają przy rodzinie,i nie płacą za miweszkanie. . 

We Francji polskie studentki wynajmowane na wakacje - by zajmować się dziećmi. Dostają średnio 22 zł za godzinę. 

Polki zatrudnione w Berlinie dostają nawet (35 - 66 zł za godzinę - w zależności od tego, jakie mają obowiązki i czy mieszkają wspólnie z rodziną. 

Na winobranie za tysiąc euro 

Od lat Polacy dorabiają latem w gospodarst- wach rolnych i ogrodniczych Niemiec, Holandii i Francji, a ostatnio także Hiszpanii i Szwecji Rolnik z Bawarii który co roku zatrudnia na kil ka tygodni dziesięcioosobową grupę Polaków, płaci 26 - 35 zł za godzinę.  Całkiem nieźle można dorobić we francuskich winnicach - przez dwa tygodnie nawet około tysiąca euro. 

Dentysta ze szwedzkim 

Zachodnie kraje chętnie przyjmują też lepiej wykształconych Polaków - pielęgniarki, dentyst ów, lekarzy – warunek: muszą porozumiewać się biegle po niemiecku czy szwedzku. 

W Niemczech i w domach opieki społecznej zarabiają od 1 tys. do 1,8, tys. euro miesięcznie. Nieco lepiej zarabiają lekarze w Szwecji, bo od 26 tys. do 33 tys. koron (od 12,5 do 16 tys. zł). Polskie pielęgniarki nie mogą tu liczyć na stały etat, tylko na pracę na zastępstwie. Na początek zarobią między 17 a 18 tys. (ok. 9 tys. zł), te już bardziej doświadczone nawet 10 - 11 tys. zł. – 

Na dobre zarobki mogą liczyć polscy stomatolodzy w Wielkiej Brytanii. Na początek 2 - 3 tysięce funtów miesięcznie (od 13,5 do 20 tys. zł), ale z czasem ich zarobki mogą sięgnąć nawet 7 - 8 tysięcy (47 - 54 tys. zł). Około 1500 funtów (ponad 10 tys. zł) otrzyma na Wyspach za miesiąc pracy pracownik opieki społecznej, który zajmuje się osobami starszymi. 

Tylko nieliczni, dobrze wykształceni Polacy, którzy biegle znają języki obce, mają szansę na wysokie zarobki za granicą. Większość rodaków nadal znajduje zatrudnienie przy gorzej płatnych pracach fizycznych. 

Pieniądze z dotacji podzielone

Regionalny Komitet Sterujący podzielił pie- niądze przyznane w ramach kontraktu wojewódz kiego z budżetu państwa dla podkarpackich samorządów. Jest to 54 miliony zł. Samorządy i instytucje z regionu złożyły w Urzędzie Marszał-kowskim projekty warte ponad 600 mln zł. 

Ponad połowę tegorocznego kontraktu poch łoną wydatki na długoterminowe inwestycje - szpitale w Tarnobrzegu, Mielcu i Lubaczowie. Poważne jest też wsparcie dla Uniwersytetu Rze-szowskiego, Politechniki Rzeszowskiej (na ośro-dek szkolenia pilotów szybowców w Bezmie-chowej), Caritas, przychodni przy ul. Warzywnej w Rzeszowie. Pieniądze otrzymają również: Wojewódzki Dom Kultury w Rzeszowie i Fil-harmonia Rzeszowska.

Przy podziale środków doszło do różnicy zdań między wojewodą a marszałkiem. Woje woda wolałby przekazać pieniądze na inwestycje już rozpoczęte, które należałoby zakończyć, a nie na rozpoczynanie nowych. Staraliśmy się skie-rować pieniądze przede wszystkim na inwestyc je, które szybko zostaną zakończone - zapewnia Leszek Deptuła, marszałek województwa pod-karpackiego. Dużo środków przeznaczono na szkolnictwo i służbę zdrowia. @”SN”. 

Klęski w Bangladeszu

ONZ strzega, że w Bangladeszu, nękanym powodzia mi, może dojść wkrótce  do tragedii: W początkach sierpnia, spodziewane są dalsze powodzie poprzez słabsze spływanie wód rzecznych do morza ONZ przygotowuje do dystrybucji 3 tysiące ton ryżu dla mieszkańców północnych i centralnych regionów Bangladeszu.

Ostatnio liczba śmiertelnych ofiar powodzi w rejonie stolicy Bangladeszu, wzrosła do co najmniej 285 osób, woda zalała, częściowo lub całkowicie, połowę dzielnic, a schronienia szuka około 125 tysięcy ludzi koczujących w centrum miasta. Powódź - najpoważniejszą od 1998 r., kiedy w Bangladeszu zginęło 700 osób, a 21 mln pozostało bez dachu nad głową.- bezpośrednio dotknęła tu kilkanaście milionów ludzi. Od koń ca czerwca - początku pory monsunów - prawie dwie trzecie powierzchni kraju znajduje się pod wodą. Tegoroczną powódź oceniono jako  Bangladesz, leżący w delcie Gangesu, Brahmaputry i Meghny, jest dwa razy mniejszy od Polski, ale ma prawie 140 milionów mieszkańców. Tegoroczne obfite deszcze monsunowe wy wołały też powodzie w Indiach, powodując śmierć 365 ludzi. 

Święto 22 lipca

Ta data odchodzi powoli w „mrok historii”. Historii, która coraz mniej interesuje zwłaszcza młodego człowieka. Pokusiłem się więc o kilka słów przypomnienia., w oparciu o artykuł z „Tygodnika Powszechnego”, zamieszczony z okazji 60 rocznicy powołania Polskiego Komi-tetu Wyzwolenia Narodowego.

Los Polski, po klęsce wojskowej we wrześ niu 1939 był tragiczny. Na jej zgubę podali sobie ręce Niemcy i Rosja, zawierając 23 sierpnia 1939 r. traktat „Ribbentrop_-Mołotow”. Hitler upewnił się, że może bezkarnie uderzyć na Polskę. Świat słuchał deklaracji o "przyjaźni" między Sowieta- mi a Niemcami, którzy do tego czasu byli śmiertelnymi wrogami. 

Deklarowali oni, że „na terenach należących do państw bałtyckich północna granica Litwy stanowić będzie granicę pomiędzy strefami interesów Niemiec i ZSRR, a „na obszarach należących do państwa polskiego, strefy interesów Niemiec i ZSRS będą rozgra-niczone mniej więcej wzdłuż linii rzek Narwi, Wisły i Sanu”. "w interesie obu umawiających się stron" jest całkowita i bezpowrotna likwidacja państwa polskiego!”

6 października 1939 r. Hitler oświadcza: "Polska traktatu wersalskiego nigdy się nie odro dzi, co gwarantują dwa najpotężniejsze państwa ziemi". W kilka dni później Mołotow cieszy się: "Wystarczyło krótkie uderzenie w Polskę armii niemieckiej, a potem armii czerwonej, żeby nic nie pozostało z tego pokracznego bękar ta traktatu wersalskiego". 

Gdy padały pod ciosami Niemiec kolejne państwa europejskie, i to szybciej i z większym hukiem niż Polska, ginęła wraz z nimi nasza nadzieja i nasze złudzenia. A gdy na placu boju pozostał – wśród zwycięzców – cyniczny Stalin, los Polski został przesądzony. 

W 1944 roku młody poeta z Warszawy, Józef Szczepański "Ziutek", witał "wyzwolicieli" słowami: "Czekamy na ciebie, czerwona zarazo, byś wybawiła nas od czarnej śmierci...". Ani jedni, ani drudzy nie mieli dla nas litości. 

Nawet najsurowiej osądzając przedwojenny rząd polski ( ale czy dzisiejsze rządy są lepsze? ) skłócony, przepartyjniony, trzeba przyznać że znalazł się on w sytuacji bez wyjścia. Między młotem Hitlera a kowadłem Stalina, między dwoma potężnymi kamieniami młyńskimi mie lącymi mąkę własnych interesów: Stalinem dos-tarczającym aliantom „mięso armatnie” ( jak sami Rosjanie mówili; u nas narodu mnogo”) a aliantami ślepymi i głuchymi na stalinowskie zbrodnie  w obliczu niemieckiego zagrożenia. 

Jak w r. 1939 Hitler ze Stalinem podzielili się Polską ( i światem), tak w Jałcie ze Stalinem podzielili się Europą alianccy przywódcy. 

Gdy Mikołajczyk stara się doprowadzić z po mocą Brytyjczyków do rozmów ze Stalinem, ten decyduje się zagrać kartą polskich marionetek, z jakich składał się powałny przez niego PKWN. 

22 lipca, gdy Armia Czerwona zajmuje Chełm ogłoszono Powstanie Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego: “Krajowa Rada Naro dowa, powołana przez walczący naród, jest jedy nym legalnym źródłem władzy w Polsce. Emi gracyjny »rząd« w Londynie i jego delegatura w Kraju jest władzą samozwańczą, władzą nielegal ną.  Na razie członkowie PKWN są jeszcze w Moskwie. Na czele Komitetu został postawiony, Edward Osóbka-Morawski - nie wyróżniający się niczym działacz lewicowy. Osóbka był parawanem, podobnie jak połowa innych szefów resortów PKWN. Idealnie nadawał się do roli figuranta. To był spolegliwy, gładki, przystojny i elegancki pan, którego można pokazać światu. 

Pozory dla Stalina są ważne. Język Manifestu przemawiał do lewicowo nastawionych Pola ków, bo był socjalistyczny, inny niż w język PPR. Powstaje właśnie “komitet” a nie “rząd”, komuniści obsadzają tylko trzy resorty. 

Zastępcy Osóbki to: Wanda Wasilewska (Ku roń: „to porządna kobieta, tylko głupia”) i An-drzej Witos Resortem obrony kierować ma Mi-chał Rola-Żymierski, bohater przedwojennej afe-ry: za malwersacje przy kupnie masek gazowych dla armii został w 1926 r. zdegradowany ze stop-nia generała brygady, wydalony z armii i skaza-ny na pięć lat.

Inni też mają ciemne plamy na życiorysie. Np. Na gen. Zygmuncie Berlingu, dowódcy 1. Dywizji Piechoty im. T. Kościuszki, ciążył wy-rok śmierci za dezercję z armii Andersa (później Berling za próbę przyjścia Powstaniu Warszaws-kiemu z odsieczą zostanie zdymisjonowany i odesłany na szkolenie w Moskwie).

To były postaci z drugiego rzędu, sfrustro wane. Łatwo było nimi sterować. Stalin doskona le wykorzystywał ich małe próżności i ciche ambicje.

PKWN podważył legalność konstytucji z 1935 r. a odwołał się do konstytucji z 1921 r., co miało poświadczać demokratyczny rodowód i pokazać, że to nie są komuniści, oraz zapowiadać powrót do prawidłowej konstrukcji ustrojowej. Zachodzące wydarzenia to wreszcie zmiana granic: “Stawajcie do walki o wolność Polski, o powrót do Matki-Ojczyzny starego polskiego Pomorza i Śląska Opolskiego, o Prusy Wschodnie, o szeroki dostęp do morza, o polskie słupy graniczne nad Odrą!” a uregulowanie granicy polsko-radzieckiej powinno nastąpić później w drodze wzajemnego porozumienia, zgodnie z zasadą: ziemie polskie - Polsce, ziemie ukraińskie, białoruskie i litewskie - Radzieckiej Ukrainie, Białorusi i Litwie”. Jednak ci ludzie poważnych rozmów na temat granic nie zakładali. Oni po prostu przyjęli terytorialną koncepcję Stalina. Nie było pola do negocjacji, bo nie było sporu. Po co ? Terytorium Polski zostało już ustalone i zaakceptowane przez Anglię oraz Stany Zjednoczone na konferencji w Teheranie w listopadzie 1943 r.

Manifest zawiera też ukłon nowej władzy w kierunku chłopów: “utworzony zostanie Fundusz Ziemi. (...) Fundusz Ziemi będzie tworzył nowe gospodarstwa względnie dopełniał gospodarstwa małorolne, biorąc za normę 5 ha użytków rol-nych średniej jakości dla średniolicznej rodziny”. Manifest był faktem politycznym, ale nie społecz nym. Posługiwano się nim w zależności od chwilowych potrzeb. Dziś odszedł w „mrok historii”, wypierany jest też n naszej pamięci, przez bóle dnia codziennego Powinien być jednak przestrogą. Przed czym? Nad tym zastanów się osobiście.  

Na internetowej stronie gminy jest ostat nio wiele ciekawych tekstów. Polecam np. 

Strategia rozwoju gminy Krasiczyn

Jest ona pojęciem nie zawsze poprawnie rozu mianym, ale modnym, uważanym za nowe i sym bol nowoczesności. Jest to nie zupełnie właściwa opinia. Powszechnie rozumianym celem strategii rozwoju jest odpowiedź na pytanie "co trzeba zrobić, aby funkcjonować i rozwijać się w przyszłości". Odpowiedź na to pytanie dawali, bądź usiłowali dać wszyscy, którzy zajmowali się urbanistyką, obecnie nazwaną planowaniem przestrzennym;

 Ofiary na remont dzwonnicy

1. E,Cebryński

Kras.  
100

2. B.M Sus

Śl
100

3. Staroniewiczowie
Kras.
300

4. MM.Majchrowicz
Kras
100

5. JT Fokowie

Kras. 
  50

6. MB. Pankiewicz
Śl. 
100

7. T, Świsterski

Kras, 
  20

8. BJ Zwolińscy

Kras
  50

9. St,M Zasadzińscy
Kras
100

10. JJ Hnatkiewicz 
Dyb. 
  50

11. Ziemlakowie 

Dyb. 
  20

12. WPrzonak

Kor. 
  10

13. HM Zybińscy

Kras.
  50

14. Fr.Proć

Kras. 
  50

15. MZ Duda

Kras
100

16. DH Szymeczek
Dyb.
  50

17. AM Iwaszko

Śl, 
  20

18. B.Lutelman

Kras.
100

19. J,Holicki

Śl. 
  50

20. E Gagat 

Kras. 
  50

21. MZ Sus 

Kras. 
100

22. NN 


Kor.
100
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St.Z Piątkowscy
Dyb. 
100

24. A.Ryczan


  50

25. ?? 


Kras.153
  50

26. NN



100

27. Cz. Lambora

Śl. 
  20

28. MB Majchrowicz
Kras. 98
  50

29. Z. Michalecka

Śl,
  50

30. T.Kurylak

Dyb,41
  50

31. ŁR Prokopscy

Kras
100

32. MZ Krukowie

Kras. 
100

33. EM Dudowie 

Dyb. 
  50

34. DH Batkowie 

Kras
  50

35. Tadeusz Stadnik
Śl
  50

36. Tomasz Stadnik
Śl
  50

37. Jan Dańko


  30

38. Michał Stadnik

  50

39. Andrzej Jurczak

  50

40. Stefan Ściera


  50

41. Anna Ściera


  50

42. Zdzisław Banat

  50

43. Bronisława Bednarczyk

  50

44. Jan Oleksów 


  50

45. Maria Lambora

  50

46. Czesława Pawlik

  50

47. Franciszka Pańczyszyn

  10

48. Czesława Sus


  10

49. Tadeusz Ileczko

  20

50. Józef Kruk


  50

51. Jan Bracio


  50

52. Janina Sawicka

dekl.

53. Zuzanna Potaczek

  20]

54. Janusz Kowarzyk

dekl.

55. Tadeusz Kruk 

dekl.

56. Kazimierz Buczniak

  50

57. Władysława  Sus

dekl

58. Zdzisław Hrycajko

  10

59. Zofia Wiśniowska

dekl.

60. Emilia Martyńska

  30

61. Jan Sidor 


  50

62. Grażyna  Osięga

  10

63. Stanisława Majchrowicz
  30

64. Jan Jurczyszyn

dekl

65. Andrzej Bracio

  50

Wszystkim ofiarodawcom Bóg zapłać

Wieści z Zamku 

Cieszy coraz bogatsza internetowa strona kra siczyńskiego Zamku. Wiele doniesień o niektó-rych przynajmniej imprezach, bogaty serwis foto, dobra aktualizacja.  

Wszystkie fotografie w z tej właśnie strony: 

Martwi natomiast zupełny brak wiadomości dotyczących – ponoć – świetnie przebiegającego remontu. Ludzie interesują się renowacją Baszty Boskiej, wymianą płyt betonowych na kostkę granitową na dziedzińcu. 

11.07 - w niedzielne popołudnie - przy licz-nie zgromadzonej publiczności odbył się koncert polonijnego Dziecięcego Chóru "STOKROT-KI" z Hamilton w Kanadzie. Dzieci zaśpiewały tradycyjne polskie pieśni patriotyczne, religijne, wojskowe i ludowe. W koncercie uczestniczył wypoczywający w Polsce biskup pomocniczy w Hamilton ks. Bp Ustrzycki. Tego też dnia chór gościł Ksiądz Arcybiskup Józef Michalik.

Powitanie lata 2004
Z lekkim opóźnieniem, bo 27 czerwca w Krasiczynie witano lato na imprezie zorganizowanej wspólnie przez Oddział Agencji Rozwoju Przemysłu S.A. Warszawa oraz Urząd Gminy Krasiczyn. Towarzyszyły jej zawody wędkarskie współorganizowane przez Koło Wędkarskie PZW "Metalowiec" z Przemyśla, które odbyły się na akwenie wodnym w Nowych Sadach k/Kalwarii Pacławskiej.
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W zawodach uczestniczyło 19 zawodników, którzy łącznie złowili 17,85 kg ryb. Najwięcej wagowo złowił, a tym samym największą liczbę punktów zebrał pan Jerzy Bogdanowicz z Zarządu Okręgu PZW z Przemyśla – 2920 pkt, za co otrzymał puchar zamku w Krasiczynie. Przyznano także nagrody dla najmłodszego i najstarszego wędkarza,.

W programie Powitania Lata znalazł się obo wiązkowo konkurs kulinarny "Black Box", w któ rym 6 drużyn rywalizowało o główną nagrodę komponując menu z produktów, które znalazły w czarnej skrzynce. Najlepszą kompozycję przyrządzili panowie Sebastian Humski i Michał Tucki ze Starej Karczmy w Szczyrku, 

Kulturalną i muzyczną oprawę Powitania La ta stanowiły występy dzieci z Gminnego Ośrod ka Kultury w Krasiczynie oraz zespół huculski Czeremosz, natomiast wesoły iluzjonista Marek Wrona – zainteresował szczególnie dzieci. Na imprezie można było również zaopatrzyć się w różne pamiątki i wyroby rękodzieła niekoniecz nie ludowego.

Rodzice i dzieci mogli wspólnie wziąć udział w zawodach i turniejach sportowych, co bardzo spodobało się tym ostatnim. Natomiast dla do rosłych przeznaczona była konkurencja – prze ciąganie liny o beczkę piwa, w której to konku rencji brało udział kilka drużyn męskich (panie się nie zdecydowały). Romantycznym zakończe niem Powitania Lata był recital znanych pieśni w wykonaniu Niny Nowak na rzece San oraz pokaz sztucznych ogni "Płonący San". 


Z Sienkiewiczem od Grunwaldu po Dzikie Pola”

 25 lipca b.r. w Krasiczynie odbyło się spotkanie bractwa rycerskiego Leliwa z Sandomierza i Bractwa Rycerskiego Miasta Nowa Dęba.  

Rycerze, którzy tłumnie przybyli pod zamek wzbudzili ogromne zainteresowanie zgroma dzonej publiczności. Od czterech lat rokrocznie w lipcu w krasiczyńskim zamku mają miejsce turnieje i potyczki rycerskie, jednak tegoroczne spotkanie zgromadziło najwięcej braci rycerskiej oraz pięknych dam dworu. Wspólnie poprowa dzili oni zebraną publiczność przez kolejne epoki: od średniowiecza i walki rycerzy polskich z krzyżakami poprzez sienkiewiczowskie walki ze Szwedami, aż do XVIII-wieczny pojedynków szlacheckich zakazanych przez ówczesne prawo
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Widzowie podziwiać mogli kunszt walk i wspaniałe własnoręcznie przez bractwa wyko nane zbroje i oprzyrządowanie rycerskie. Jako, że muzyka łagodzi obyczaje, toteż w przerwach na zaczerpnięcie tchu, można było obejrzeć pokazy tańca: od XV-wiecznej catervy poprzez XVI- wieczną pavanę i gajardę do barokowego kontredansa, prezentowane przez zespół Gratia Juvenis z Bractwa Rycerskiego Miasta Nowa Dęba. Objaśnił on również symbolikę barw renesansowych strojów.

Nie zabrakło mocnych wrażeń, czyli huku wystrzałów armatnich i muszkieto wych, oraz pokazów musztry bojowej Gwardii Miejskiej BRM Nowa Dęba. Publiczność dorosła i dzięcięca miała okazję wzięcia udziału w licznych quizach historycz nych, konkursach, turniejach łuczniczych i zabawach plebejskich. Impreza zakończyła się gromkimi salwami z armat i zaproszeniem na przyszły rok. 

[image: image26.jpg]


Wieści z Gminy

Urząd Gminy w Krasiczynie
37-71 Krasiczyn, Krasiczyn 177
tel. (016) 6718370, 6718360 
fax (016) 6718370 
e-mail: ugkrasiczyn1@poczta.onet.pl    http: www.krasiczyn.pl
NIP: 795-10-59-278           Regon: 000541463
Pogotowie przeciwpowodziowe

Zarządzenie nr 29/04

Wójta Gminy w Krasiczynie

z dnia 29 lipca 2004roku

w sprawie pełnienia dyżurów na okoliczność ogłoszenia pogotowia przeciwpowodziowego na terenie gminy Krasiczyn

Na podstawie §3 Zarządzenia Starosty Przemys kiego nr 22/04 z dnia 29 lipca 2004 roku w sprawie ogłoszenie pogotowia przeciwpowodziowego na obsza rze powiatu przemyskiego zarządzam pełnienie całodo bowego dyżuru w Gminnym Centrum Reagowania.

§1

Pełnienie dyżuru powierzam:

Karbowniczyn Jacek – pracownik UG Krasiczyn – od godz. 7-15 

Tkacz Grzegorz – pracownik UG Krasiczyn – od godz. 15-23 

Majchrowicz Henryk– pracownik UG Krasiczyn – od godz. 23 –7 

§2

Pełniący dyżury mają w szczególności obo wiązek: monitorować poziom wód w rzekach, monitorować stan wałów przeciwpowodzio wych oraz urządzeń hydrotechnicznych, przy- jmować zgłoszenia o zaistniałych zdarzeniach oraz przeka zywać je odpowiednim  służbom,

§3

Zarządzenie obowiązuje do odwołania pogo towia przeciwpowodziowego.

§4

Zarządzenie wchodzi w życie z dniem podpisania.                (-) Wójt Gminy Krasiczyn
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TURNIEJ O PUCHAR WÓJTA GMINY KRASICZYN

W PIŁCE NOŻNEJ

W dniu 4 lipca 2004r. w Krasiczynie o godzinie 800 został rozpoczęty Turniej w Piłce Nożnej o Puchar Wójta Gminy Krasiczyn, zakończony po 3 tygodniach. Zwuci€zcą została drużyna z  

Zestawienie meczy i strzelcy bramek z  dnia -04 lipca br. 

PRAŁKOWCE-KORYTNIKI    2 - 4
Strzelcy bramek: dla Prałkowiec: Mateusz Malinow ski  Bartosz Rodzeń , dla Korytnik: 2 Damian Fugowski    2 Paweł Sitnik 
KRASICZYN - TARNAWCE  1 - 1
Strzelcy bramek: 
dla Krasiczyna:  Witold  Szczepański dla Tarnawiec:   Edward Kazienko 
OLSZANY –KRZECZKOWA  1 - 3
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Strzelcy bramek: dla Olszan:  1 Tomasz  Barszczak, 2 Marian  Wiśniewski dla Krzeczkowej Wojciech Wojdylak 
KRASICZYN- PRAŁKOWCE   10  -  1 
Strzelcy bramek: dla Krasiczyna:  3 Witold  Szczepański, 2 Tomasz Sajdak, 2 Andrzej Amarowicz, 1 Ro-land Leszczuch, 1 Marcin Zwoliński, 1 Marcin Zwoliń ski,  dla Prałkowiec: 1 Marek  Pasukiewicz
TARNAWCE - KORYTNIKI   2 - 0 
Strzelcy bramek: Tomasz Lenczyk, Mateusz Stawarz 
W dniu 11 lipca 2004r. w Krasiczynie o godzinie 800 zostały rozegrane następne  mecze Turnieju w Piłce Nożnej o Puchar Wójta Gminy Krasiczyn.

Zestawienie meczy i strzelcy bramek 

OLSZANY-KRUHEL WIELKI  2 - 0
Strzelcy bramek: Tomasz Barszczak i Andrzej Mamrak 
TARNAWCE-PRAŁKOWCE   6 - 0
2 Andrzej Kozioł, po 1 Ireneusz Czuryk, Mateusz Stawarz, Tomasz Lenczyk, Łukasz Pietruszka 
KRASICZYN-KORYTNIKI  5 - 1
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Strzelcy bramek dla Krasiczyna 1 Grzegorz Bajda 2 Wi-told Szczepański 2 Roland Leszczuch dla Korytnik 1 Piotr Karaś 

KRZECZKOWA –KRUHEL WIELKI 
1 samobójcza 

18 lipca 2004 roku w Krasiczynie o g. 800 zos tały rozegrane mecze półfinałowe Turnieju w Piłce Nożnej o Puchar Wójta Gminy Krasiczyn. 

KRASICZYN-OLSZANY  1 - 2
Strzelcy bramek: dla Krasiczyna: 1 Witold Szcze pański  dla Olszan: Józef Sidor, Andrzej Mamrak 

TARNAWCE-KRZECZKOWA  3 - 0
Dla Tarnawiec: 3 Mateusz Stawarz 
MECZE FINAŁOWE:
15,00 KRASICZYN-  KRZECZKOWA  3  - 0 
Strzelcy bramek: dla Krasiczyna Roland Leszczuch Witold Szczepański,  Harpuła Marek 

godz. 17,00 FINAŁ
OLSZANY-TARNAWCE   1 - 1
W rzutach karnych 4:5 dla Tarnawiec 

Strzelcy bramek:  Andrzej Mamrak - dla Olszan  Tomasz Len czyk - dla Tarnawiec  

NAJLEPSZYM STRZELCEM ZOSTAŁ:
Witold Szczepański  z KRASICZYNA
NAJLEPSZYM BRAMKARZEM ZOSTAŁ:
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Damian Stawarz  z TARNAWIEC
STRZELCY BRAMEK: 
8  Witold Szczepański, 

5  Mateusz Stawarz 
4 Roland Leszczuch, 

3  Tomasz Lenczyk, 

Po 2: Fugowski Damian, Sajdak Tomasz, Amarowicz Andrzej, Sitnik Paweł, Wiśniewski Marian,  Barszczak Tomasz,  Kozioł Andrzej,  Mamrak Andrzej, 

Po 1 Rodzeń Bartosz, Kazińko Edward, Woj dylak Wojciech, Pasukiewicz Marek, Marcin Zwoliński, Marcin Zwoliński, Malinowski Ma-teusz, Czuryk Ireneusz, Pietruszka Łukasz, Bajda Grzegorz,  Józef Sidor 
Pomiędzy ołtarzem a boiskiem

„Jeśli chcesz być wolny od grzechu, uważaj, aby cię szatan zastał zawsze zajętym" - doradzał pewnemu młodzieńcowi św. Jan Bosko. Jedną z najstarszych form aktywności ludzkiej jest sport, który zaspokaja potrzebę zabawy i jest źródłem radości człowieka. 

Chociaż w ciągu ostatnich dziesięciu lat nastąpił w Polsce i u nas ogromny postęp w za kresie organizowania bazy dla kultury fizycznej, chociaż młodzież ma do dyspozycji coraz lepsze obiekty sportowe, nie znajduje to przełożenia na wzrost świadomości, potrzeby sportu i czynnego wypoczynku. Dlaczego? Wielu z nich - ale doty czy to generalnie polskiej młodzieży - wyniosło negatywne skojarzenia z kulturą fizyczną jeszcze ze szkoły średniej.

W zdrowym ciele zdrowy duch

Na szczęście nie wszyscy, bo przecież dzięki sportowi wzrasta sprawność fizyczna i kształtują się liczne cechy charakteru człowieka, takie jak m.in. hart ducha, odwaga, wytrwałość czy zdol ność przezwyciężania własnych słabości. Mło-dość jest czasem rozwijania umysłu, ducha i cia-ła. Młodzi ludzie rozwijają się, dojrzewają i mężnieją. Rozwija się również ich popęd sek-sualny, toteż przy intensywnym wysiłku umysło-wym oraz duchowym muszą zacząć dostrzegać również swoje ciała i - jak to się potocznie mówi - dawać im nieco „w kość".

Dlatego cieszy, że i w naszej gminie nie brakuje boisk sportowych a niestrudzony Tomek Pankiewicz co roku organizuje „turniej o puchar wójta”. Doceniając to chciałbym jednak trochę ponarzekać. 

Byłbym wdzięczny, gdyby na przyszły rok nie organizowano tych rozgrywek podczas przed-południowych Mszy św. Młodzież jest tak wy-głodzona imprez sportowych, że większość od rana procesjonalnie wali na mecze a nie do koś-ciołów. Wspominałem o tym przed rokiem – po-nawiam propozycję i w tym roku. Może roz-grywki eliminacyjne dałoby się zorganizować w soboty na kilku boiskach np. w Tarnawcach, Ol-szanach. Przypuszczam, że w tych miejscowoś-ciach przyszłoby wielu kibiców. A na nowym krasiczyńskim boisku urządzić dopiero mecze pół i finałowe w godzinach popołudniowych. 

Przy odpowiedniej reklamie, przy zapewnie-niu dodatkowej oprawy ( napoje, rożen, grill, może dodatkowe konkursy, może jakiś zespół, może zabawa ogrodowa ) z pewnością przyjdą na nie sympatie sportowców, mamy i nawet babcie. 

[image: image30.jpg]


Druga sprawa. Imprezy nie powinni zdomi-nować podpici kibole, wrzaskliwi, przenoszący na nasz teren najgor sze wzorce „szali kowców” z miejs kich stadionów. Po nieważ nie wiedzą, że można inaczej, musi im to ktoś wy tłumaczyć. Lepiej teraz słowem, niż po tem policyjną pałą.  

Następna sprawa. Zastanawiam się, czy nie udałoby się zorganizować jakichś rozgrywek dla dziewcząt. Przypuszczam że chętne się znajda. Ks. red. SB

Na fotografiach zespoły, które zajęły 3 pierw sze miejsca. Oraz strażaków  z OSP ratujących oczyszczalnię przed wodą w dniu 30.07 br.

Następny numer za miesiąc

Papieska Intencja misyjna na sierpień:

Módlmy się, aby zgromadzenia zakonne rozwijały się i ściśle współpracowały w dziele misyjnym, we współpracy i jedności zgromadzeń zakonnych oraz miejscowego duchowieństwa.

    Zgodnie z przedsoborową praktyką zakony otrzymywały wydzielone tereny do ewangelizacji. Na nich tworzyły sieć stacji misyjnych i struktur Kościoła. Z ich szeregów wywodził się pierwszy biskup oraz pierwsi rodzimi księża. Ta praktyka nadała dynamizm misjom, szczególnie w ich geograficznym rozprzestrzenianiu się. Po Soborze Watykańskim II praktyka ta została zmieniona. Misje stały się międzynarodowe i międzyzakonne, a głównym odpowiedzialnym za ewangelizację stał się biskup diecezjalny. Fenomen różnorodności zgromadzeń zakonnych, łączący się z ich umiędzynarodowieniem, łączył się z wymianą doświadczeń i metod pastoralnych, a także kultur z różnych części świata. 
Módlmy się, 

· W wyniku obfitych opadów deszczu w dniach 27,28 i 29 lipca Starosta Przemyski w dniu 29 lipca ogłosił pogotowie przeciwpowodziowe dla gmin powiatu przemyskiego. Woda na Sanie  do dnia 30 lipca 2004 r. była poziomie stanu ostrzegawczego (pomiar wody w Przemyślu, oraz w poszczególnych gminach). W samym Krasiczynie woda w dniu 29 listopada zaczęła gwałtownie przybierać pomiędzy godziną 12 a 21.  Potem jej stan nieznacznie spadł. Miejscowa OSP do północy wypompowywała wodę ze zbiorników na oczyszczalni, dzięki czemu urządzenia oczyszczalni nie uległy zalaniu. Poza tym strażacy wyjeżdżali kilkakrotnie likwidować skutki lokalnych podtopień.

· W związku z przyborem wody na rzece Olszanka i Potoku Krzeczkowskiego zostały podmyte filary dwóch 

mostów w ciągu tych dróg. W miejscowości Brylińce podtopione zostały grunty rolne przy rzece Olszanka.

· W wyniku ogłoszonych przetargów  nieograniczonych w m. Krasiczyn do miesiąca września zostanie wykonane ok. 120 mb. chodnika dla pieszych od wjazdu do UG w kierunku Śliwnicy. 

· W m. Prałkowce zostanie wykonane ok. 200 mb chodnika dla pieszych od przystanku MPK przy cmentarzu w kierunku Przemyśla. Firmy, które wygrały ww. roboty to: UNIBET Przemyśl w m. Krasiczyn i  firma BIEŻĄCE UTRZYMANIE DRÓG – Mariusz Ślimak – w m. Prałkowce.

· W związku z obfitymi opadami deszczu prace przebudowy parkingu w Krasiczynie zostały wstrzymane do chwili poprawy pogody. Z uwagi na złe warunki atmosferyczne przerwano również pobór Żwiru na Sanie jak również remont dróg gminnych.

· Gmina Krasiczyn wystąpiła o pozwolenie na budowę oświetlenia ulicznego w m. Korytniki przy drodze wojewódzkiej. Opracowywany jest projekt techniczny oświetlenie ulicznego  w m. Dybawka od p. Demkiewicza do zabudowań p. Hnatkiewicza.

· W m. Olszany trwa budowa kanalizacji sanitarnej w kierunku wioski.

· W m. Dybawka Górna zakończono budowę kanalizacji sanitarnej.
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